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Zadania trudne, ale realne
obr rt bież^ y ,m miesiącu 17,7%. Oznacza to, że śre- Aimlbitny plan tego roku ca lutego załogi budów 

adowała K on ferencja  dnia w ydajność na 1 za- jest m ożliw y do w ykona- w yb iorą  10 zw iązkow ych  
morządu Robotniczego trudni on ego w  produkcji nia i rea lny przy dotrzy- Rald Oddziałowych i 8 
arszaiwslkiego Pnzedisię- poidstawowej w  br- w yn ie- mani u w arunków  zależ- grup zw iązkowych, 
rstwa Budowy E lektro- s ie  552 7i64 zł. W ykonanie nytcih od1 załogi „Beiton- 

Sf i>>1 N a m y s łu  Beton- tego zadania jest m iern i- Stalu” , ja k  też od zakła- N a  wniosek PO P, D yre- 
• kiam gospodarności przed- dów  innych resortów . Do kcjd, i R ady Zakładowej

SnrawmWn,,' i- siębioristwa. p ierw szych należą: członkow ie K S R  rozw ażyli
nania ° ? da™ e z w yko- kiwestię celowości w yboru
i^n ia  uchwał poprzedniej Istotne zadania rzeczowe —  wzrost dyscypliny i po- Rady Robotniczej.
. anferencji oraz wstępną br. to  uruchomienie tło- prawa organizacji pra-
uuormację o wykonaniu czni FSO, zam knięcie bu-
Ptairu ubiegłego roku przed dymku głównego za b lo- 
stawił dyrektor Przedsię- kiem  IV  w  C iepłowni Sie-
hiorsitwa —  inż. Jerzy N o- kiertki budowa bazy „M o- 
wakowski. Podkreślił on stósltalu”  w  Kaw ęczynie, 
min-, że w  wyniku  raali- uruchomienie kotła i budo- 
zaqji Uchw ał K S R  uzyska- w a  dwóch ciągów  de- 
no szereg korzyści —  na- m inera lizacji w ody w  re jo -  
stąpiło zm niejszenie zbę- nie budów  Płoisk-W łocła- 
dnych zapasów  m ateria ło- wek, budkowa 3 hal dla 
wych o 23 m l zł, popraw i- IB J  w  Świerku.

omair^ pracy Podstaw ow ym i zadainia-
bhp n zabezpieczeń mj dia koizieniekiego R e jo ­

nu Budów  są: zam knięcie 
. Bilans roku 1975 nie jest buldynku elektrow ni w  czę-

°y  . W  ostatnim okresie z
postęp w  uzbrojeniu pra działalności Rad Zakłado- 
cy (stworzenie *r®n* wych wyłączono za ła tw ie- 
tów robót umożliwiają- nta spraw  socjalnych, je -  
cych zastosowanie dnooześnie Zarząd G łów ny
sprzętu, właściwe w y - zw . Zawodowych zobow ią- 
korzystanie i konserwa- Zał R ady Zakładowe do 
cja narzędzi, maszynki szer,szego zajęcia się spra- 
urządzeń, zwiększenie w am i produkcji. Zakres 
ilości sprzętu i Wzrost działalności rad zakłaldo- 
kwalifikacji obsługi), w yeh i rad robotniczych 
maksymalna koncentra- uletgł znacznemu zbliżaniu, 
cja robót i zwiększenie R ady zakładow e ł rady 
dyscypliny inwcstycyj- robotnicze są organam i 
nej jednego zw iązku przy  czym

Do Załogi Warszawskiego 
Przedsiębiorstwa Budowy 
iElektrowni i Przemysłu 

„Beton-Stal“
W  roku 1976, obchodzić może czasem wydawać się, 

będziemy 30-lecic działał- że przekracza to nasze mo- 
ności Przedsiębiorstwa, żłiwości. Dlatego oczcku- 
30 lat pracy w  służbie kra- jemy cd załogi zwiększo- 
ju i stolicy przyniosło nej aktywności i wykorzy- 
wspaniały rezultat: ważne stywania ciągle jeszcze 
dla gospodarki narodowej istniejących rezerw gospo- 
clektrownie i elektrocic- darczych inicjatywy w  
płownie, szereg zakładów usprawnianiu organizacji 
przemysłowych —  wielkich pracy i starań o oszczędną 
budowli socjalizmu oraz gospodarkę materiałami, 
wiele innych obiektów w  dbałości o dobrą jakość ro- 
kraju i za granicą. Skra- bót, należyte wykorzysta- 
canie cykli produkcyjnych, nic sprzętu i transportu, 
przekazywanie obiektów o bezpieczną pracę bez 
do eksploatacji przed ter- wypadków. Oczekujemy 
minem, dobra jakość w y - propozycji w  zakresie róż- 
konawstwa —  wszystko to nych zagadnień i problc- 
charakteryzowało działał- mów, które powinny być 
ność naszego Przcdsiębior- uwzględnione w  naszych 
siwa, a możliwe było dzię- planach. Liczymy na Wasze 
ki wysiłkom ofiarnej zało- pracowite ręce i gorące 
gi nie szczędzącej trudu, serca, na Wasz osobisty 
by sprostać postawionym zapal i zaangażowanie, na 
przed nią zadaniom. W  postawę godną prawdzi- 
uznaniu zasług, „Beton- wego „Betonstalowca”. 
Stal” został odznaczony Zwracamy się do Was 
Orderem —  ,,Sztandar Budowniczowie Trasy W -Z
Pracy” I kl„ Złotą Odzna- i Trasy Łazienkowskiej, 
ką Honorową za zasługi Żerania, Siekierek, Powiśla 
dla W arszawy oraz wielo- i Świerku, Kozienic i Lu- 
ma innymi odznaczeniami blina, Ostrołęki, Płocka i 
i wyróżnieniami, przyzna- Białegostoku, podejmujcie 
nymi za aktywny udział zobowiązania produkcyjne 
w  rozwoju województw i inicjujcie czyny spoie- 
warszawskiego, poznań- czne, aby przyczynić się 
skiego, kieleckiego i biało- do terminowego wykonania 
stockiego. zadań Roku Jubileuszowc-

Naszego jubileuszu nic go. Niech Wasz udział sta- 
można uczcić tylko słowa- nie się w  tym Roku 1)0- 
mi i uroczystą akademią. BREJ RO BO TY czynem 
Konferencja Samorządu społecznym, którym uczci- 
Robotniczcgo ogłosiła rok my 20-lecic działalności 
1976 R O K IEM  DOBREJ Przedsiębiorstwa, kontynu- 
ROBOTY. Do realizacji te- ując chlubne tradycje Bc- 
go celu jesteśmy potrzebni ton-Stal”, dla którego w  jc- 
wszyscy, niezależnie od go historii nie byio rzeczy 
zajmowanego stanowiska niemożliwych —  na jego 
czy charakteru wykonywa- chwalę, na chwałę polskie- 
nej pracy. Udział każdego go budownictwa i ku po- 
z nas w  obchodach Roku żytkowi całego naszego 
Jubileuszowego, powinien kraju.
przejawiać się w  rzetelnej Jednocześnie zwracamy 
i zaangażowanej pracy. Ko- sję z prośbą do wszystkich, 
nieczne jest, aby każdy na którzy posiadają jakieś 
swoim miejscu wykonywał ma,teriały dotyczące dzia- 
swoje obowiązki sumień- Jalności Przedsiębiorstwa 
nie i terminowo. Znając w  okresie 30-lecia: zdjęcia, 
ofiarność naszej Załogi nie artykuły i wydawnictwa, 
można wątpić, że apel ten aby je przekazali do Ko- 
spotka się z powszechnym mitetu Organizacyjnego w  
poparciem. siedzibie „Beton-Stal” do

Stawka roku 1976 jest wykorzystania dla celów 
wysoka- Dumni jesteśmy, redakcyjnych, 
że powierzone nam są naj- K O M ITET
trudniejsze zadania. Zaw - O R G A N IZA C Y JN Y
sze staramy się je  jak naj­
lepiej wykonać, chociaż Warszawa, listopad 1975r.

Społeczna działalność OHP

je&żoze zam knięty. Z w stę- ści kotłow ej za IX  M o-   zastosowanie osiągnięć raldy robotn icze są angani-
Pnegio rozeznania w yn ika  kieim i całości maszynowni, techniki i technologii w  zaesjami jednego stopnia,
jednak, że załoga „Beton- wykonanie wszystkich bu- zakresie zmniejszenia nadzór nad ich działałno-
Stalu” wykonała podstawo- dynków  szpitala w  stanie pracochłonności robót. ścią sprawują w yższe ar-
we wskaźniki. Rejon bu- surowym, zakończenie bu- . gana zw iązkow e. B iorąc
d °w  Kozienice należy do dow y internatu zsz, budo- R ów n ie wazine są czyn- pod uwagę te argumenty,
‘ ych, które z  nadwyżką w a zapiecz I I I  etapu, za- n ik i n iezależne od buido- uwzględniając konieczność 
wykonały planowe zadania 'kończenie w  I półroczu br. w lanych zabezpieczenie dokonania zm ian sitrufctu- 
Produkcji podstawowej, prac na budowie Lub lin - rytm icznych dostaw  m a- xy organizacyjnej w  zw ią- 
Sukeeis ten jaśt tym  w ię - W rptków , wykonanie w y -  teria łów  i sprzętu oraz 2j cu z now ym  systemem

2a l d n ^ r0kA,UbiCłg ły . na1? ; T T iCy W^g? T W>j 1 bU'  m aszyn b ^ f a n y c * ™  zarządzania członkow ie-^1'aoisziczególjnie trudnych, dynku w ielofunkcyjnego m aszyn ouaowianycn.
ze wiąglęidu na n ierytm i- na buidoWie H u ty K a tow i- Obecnie na posiedzeniu zrezygnow ali z  ̂w y -
ozność dostaw m ateriałów  ce. dyrek tor Z jednoczenia boru B ady Robotniczej.-
M ?oważne opóźnienia w  Do(da'imv że Drofil Dro- B udow y E lektrow ni i P rz e -  _  . .. , „ .
^Pływie dokum entacji. d u te ji p od s taw o w e f naPrSc m yshi mgr inż. Jerzy W o j- Dótydbczasowym  działa-

Uichiwalenie planu tech- 1976 w  stosunku do p ro fi-  towiecki zaznaczył, że Z je - czom i aktyw istom  Rady 
hiczno-efconomiezinegp na lu robót 1975 r. jest dla dnoczenie w  m iarę m ożli- Robotniczej w  im ieniu za- 
r°k  bieżący było  ko le j-  całości przedsiębiorstwa wośoi udzieli przedisiębior- podziękował za wkład
njón punktem  obrad. W ska m niej korzystny Zm niej- P « e y  dyx. J. Now akow ski
zruikli proponowane na ten sza się zakres stanów su- cy> apetiuijąc jednocześnie

są św iadectwem , że nowych i robót ziem nych 0 gospodarskie w yk orzy - podkreślając ich w ielką 
Przed budow lanym i z „B e- —  zw iększa ilość .praco- sltanlie postaw ionych do ro lę  w  wychowaniu ak ty- 
ton-stalu”  postaWiono chłonnych robót w ykoń- dylspozylcji środków. ^  pxzedsiębdortStWa.
Zadania szczególnie trudne czend owych. Dyr. J. W ojtoiw iecki prze
1 rnobilizującc. I wyniku dyskusji i kazał także budow lanym  W  skład K S R  wchodzić

W artość proldukcji g lo - glosowania projekt planu serdeczne gratu lacje a ra - będą obecnie przedstaw i-
batoej br. określa się kw o- został przyjęty, przy czym e ji uzyskania pom yślnych Dokończenie na str. 2 
‘ ą 1 690 m l zł W ielkość KSR podkreśliła, że pozo- rezu lta tów  działalności
13 kształtu je się poniżej staje przy zasadzie planu „B eton-S ta lu ” w  r. ub.
Wykonania ubr. ,((1 698 300 otwartego i polityce uru- i życzen ia  dobrej rea lizac ji
tys. zł, tj. 105 8%  plahu) chamiania rezerw dla re- zaldań w  roku b ieżącym  w
Jednocześnie zwiększeniu alizacji zadań dodatko- im ieniu M inistra Budowni-
o 6,6%  w  stosunku do .pla- wych, wynikających z po- ctw a i P M B  —  Adama

ubr. ma wzrosnąć śre- trzeb rozwoju gospodarki ura-
—  wysokości narodowej. Istotnym  punktem  obrad

264 zł. N ieodzow nym  K S R  -było om ów ien ie kam -
warunkieim wykonania te- W  br. Przedsięb iorstw o P 3™ ! spraw ozdaw czo-w y- Ochotniczy Hufiec P racy  że stać ją  na w ięcej, (rów n ież organizowanych
go Wskaźnika iesit znaczny obchodzić hedżie X X X - le  borczei d o ,R a d y  Zalda-do- przy R P B  m oże poszczycić Z pełną świadomością za- w e  w łasnym  zakresie).
W zro^ • • będzie X X X - le -  w e j j Ra)dy ^ 0^ ^ .  się znacznym dorobkiem  w  dań i odpow iedzia lności K lu b  tan powsta je w  p iw
któ wyaaijnosci pracy, cie swego istnienia. Zało- Kam pania w yborcza zw ią - rea lizac ji czynów  społe- postanowiono u tw orzyć nicach zajm ow anego przez

1 ory w  produkcji podista- ga Wzmożonym rytm em  zków  zaw odow ych zostanie cznyth . W  ciągu 3-ch pierwszą w  w o jew ództw ie  junaków  buldynku. I  tu ma-
W owej dla przedsiębior- praicy chce uczcić ten ju - zakończona w  przcdsiębior- kw art a łów  ub. roku (ikrwie- samodzielną brygadę kom - ła dygresja. W  adaptowa­
n a  średnio wyniesie bileusz, stWfie dn 1 ? TTT b r  noiknń- C1€ń' grudzień) 52 junaków pleksowej budow y bloków, nych pom ieszczeniach m ie-

wyniesie oueusz, snme do I2 J II  tor. D ok on - >przepracowało w  czynie in ic ja tyw a  ta spotkała się śd ła  się do n iedawna prawa
"na rzecz miasta, osiedla i z aprobatą i poparciem  dzona przez Kom endanta
środowiska 3921 godzin — D yrekcji RPB . N ą jp raw do- O H P  Roberta N agadow -
przeszło 75 godzin na ju - podobn-iej brygada p rzy j-  sfcietgo m odelarn ia. W
naka. Jedna z ostatnich m ie budowę bl. 7 w  os. okresie zim ow ym  nie m o- ■
prac to roboty  w ykończę- ..Skarpa” . Zapał m łodych żna było jednak —  z uwa-
n iowe p rzy  budow ie bl. 25, pozw ala nie wątpić, że g i na bralk ogrzewania —
prowadzone w  bardzo cię- sprostają temu zadaniu. dalej prow adzić zajęć. P i-
żkliich warunkach. D yrekcja  R PB  ze sw ej saliśmy o tym  w  artyku le

A le  społeczne działanie ?'tr0I?y czyf *  wszystk10’ ,by P 1' ..In icja tyw a godna po- 
junaków  to nie ty lko czv- Iunakoim ży !o S1̂  le P ie I  Parcia”  (BE nr.-22) Z likw i- 
ny Bardzo dobrze r o r ^ t a  Z myślą 0 w ypoczynku le- dawano w ięc modelarnię,
się akcja krw iodaw stw a tnim zakuP10ny zostanie a pom ieszczenia postano-

w  ramach j S n a u f f i  k ! T  tc wykorzyst3Ć *!a
kófw oddało krów* Oddano y  ośrodka na P o je -  K lub. N a peiwno decyzja
łącm ie  6330 m l k rW  za zierzu M azur^ Lm- W arto  słuszna. A le  pytam y po­
co H ufiec otrzym ał specjał- S * 5® .  -Że n°^ 'nier, ~  Co z m ?delar-
ne podziękow anie D yrekcji ° lą - ° Zy naprawld  ̂ n i°
Zespołu O pieki Zdrow o- ty^ y CndZ  W ojew ódz- można wygospodarować
theii Ta  iaikżp cpnna a-kria 1065 O H P  1 b ?dzie służył skromnego pom ieszczenia 
będzie kontynuowana. Wszystkim junakom w oj. na tak pożyteczny cel? P y -

radomisfciego. tam y o to w  im ieniu dzie-
P rzy  O H P powstała pla- -Staraniem i nakładem  ci, k tó re  chcą rozw ijać 

cówlka O R M O  zrzeszająca pracy junaków  pow sta je sw oje  zainteresowania, za-
12 członków . B iorą oni —  M łodzieżow y K lub  ZM S miast biegać po klatkach
Wspólnie z funkcjona-riu- przy Hufcu. Będą w ięc schodowych,
sząml M O  —  udział w  pa- w arunki do spotkań juna- W dzięczn i będziem y — 
trolaich zabezp ieczających ków  z m łodzieżą rejonu a jeszcze bardziej dzieci — 
ład i porządek. Kozien ic w  m iłej atm asfe- za rozw iązanie tego po-

M łodzież ęhce pokazać, rze przy kaw ie i ciastkach zorn ie drobnego problem u.
tarwszc wiązary dachu maszynowni „pięćsetek”. O montażystach czytaj na str. 2



2 „tiud ujemy Clektrownią**
W  system ie obronnym 

P R L  coraz w iększego zna­
czenia nabiera obrona cy ­
w ilna jako najskuteczn iej­
sza form a wszechstronne­
go i powszechnego zapew ­
nienia ochrony ludności, za 
k iadów  pracy, urządzeń 
użyteczności publicznej i 
dóbr kultury przed w sze l­
kiego rodzaju zagrożeniem . 
Zasadniczym  i charakte­
rystycznym  elem entem  ob­
rony cyw ilne j jest je j ciąg'

Obrona cywilna

Potrzebna i w czasie pokoju
PO ŻY T E C ZN A  D ZIS  —  
trafn ie i 'zw ięźle określa 
użyteczną funkcję form acji

w  ich cele i sprawy kształ­
ci, w ychow uje, wzbogaca 
osobowość. N a uwagę za-

samoobrony dla gospodarki sługują takie wartości 
narodowej, poziomu kultu- kształtujące się pod w p ly
ralno-ośw iatowego i osobo­
wości ich członków. Istn ie-

wem  uczestnictwa w  obro­
nie cyw ilnej jak  zaradność

ją tu także zależności obu- życiowa, dyscyplina, kolek- 
, . . , , . . . .  stronne, swoisty p rzep ływ  tywizm- spraw ność’ fizy cz -

ję  zadań zarow no w  d zie - jednak zaangażowanie i mu pom ocy poszkodowa- wartości. Prow adzone akcje na i inne
dżinie rozw oju  społeczno- am bicje tw órcze obyw ate li nym, ratowaniu m ienia spo profilaktyczne i ochrony Dążenie do tych cennych
gospodarczego jak  i obron- wspierające w ysiłek  . P a rtii łecznego i osobistego, bę- p.poż służą gospodarce na- cech, k tóre m oże osiaenać
nego kraju. W ładza pań- i państwa, przysparzają o dącego przecież dziełem  rodow ej i obywatelom , jed - każdy człow iek  uczestniczą
stwowa nie jest jednak je -  w ie le  w ięcej nowych w ar- rąk ludzkich. N ie  trzeba nocześnie p rzygotow ują lud cy w  OC należy do rzędu

la aktywność. Funkcjonuje dyną organizacją czynną tości n iż obowiązek tego sięgać do stanu krańcowej ność do w a lk i z tym  ży - istotnych w ątków  zadań
ona zarówno w  okresie po- w  rea lizac ji wskazanych wym aga. sytuacji jaką jesit wojna, w iołem . Odwrotn ie, szko- form acji samoobrony Sa
koju, w  sytuacjach gdy zadań. R olę politycznego Dalszy nasz rozw ó j uw a- przykłady świadczą, że już lenie w  form acjach samo- one rów nie ważne dla ob
niezbędny jest zb iorow y k ierow nictw a spełnia w  tej runkowany jest aktywnoś- dziś obrona cyw ilna św iad- obrony przyczynia się do ronności, co dla naszei rze ”
w ysiłek  w  celu p rzec iw - dziedzin ie Polska Z jedno- cią społeczną wszystkich czy humanitarne usługi ochrony m ienia przed og- czywistości dzic iow ei i dla
stawienia się zagrożeniu ze czona Partia  Robotnicza, ludzi pracy, wszystkich P o -  społeczeństwu, państwu, niem. Analogiczn ie sprawa każdego człow ieka
strony żyw io łów , jak  rów - Pow ażne zadania, w  tym  laków . obywatelom . przedstaw ia się z oświatą N a naszym teren ie rów ­
nież p rzygotow u je się do także w  obronnym  przygo- Praca społeczna jest ce- P rzyk ładów  tych jest sanitarną. W ie le  elem entów  nież istnieją form acie 
działania w  warunkach towaniu państwa spoezy- low ym  działaniem  na rzecz w iele. , W ystarczy wspom - bhp i zagadnień ochrony m oobrony W  stadium
w ojny. w ają  na organizacjach spo- ogólnego dobra, w yn ika ją- nieć 4 880 godzin uczest- naturalnego środowiska słu ganizacji jest Zak ładow v

O rgan izacja obrony cy- łeoznych, m łodzieżowych i cym  z pobudek w ew n ętrz- nitatwa członków  Zakłado- ży celom  stojącym  przed Oddział Sam oobrony w
w iln e j stanow i in tegralną sitowarzyszeniach. nych. W raz z patriotyz- w ego  Oddziału Samoobro- każdym  oddziałem  samo- E lektrowni P rzy  Beton—
część organizmu państwa. Strukturę i podstawowe mem wnosi ona do obo- ny  w  pam iętnej akcji ra - obrony i na odw rót w ie le  Stalu” form ację samoobro
Współczesne warunki ob- funkcje obrony cyw ilnej w iązków  obronnych p icr- towania zasypanych górn i- wskazań płynących z p rzy- ny stanowi prężny snecia"
ronności w ym aga ją  bowiem  precyzu je U chw ała Rady w iastk i ideowości oraz sta- ków  w  kopalni w ęg la  ka- gotowania do życia w  w a- listyczny   typow y d l i
od każdego angażowania M in istrów  z dnia 18 m aja now i w ażny składnik przy- mienmego „A leksander Za- runkach stosowania broni przedsiębiorstw  budow la-
się w  spraw y obrony. Obec 1973 roku. Określa ona gotowania i umacniania w adzk i” , czy też bohater- masowego rażenia służy no-m0ntażowych   Zm ili-
nie nikt w  tej dziedzin ie rów n ież na jw ażn iejsze za- obrony kraju, w  tym  obro- skie czyny ludzi z ZOS w  obecnie zdrow iu  ludzkie
nie m oże być bierny. K aż- dania dlą jednostek orga- ny cyw ilnej. czasie słynnej akcji ra tow - mu.
dy, jest pracownik iem  i nizacyjnych i adm inistracji W  procesie budownic- niczej R a finerii N a fty  Cze- W szystkie form acje sa-

taryzowany Oddział Odbu­
dowy.,

. _ _ , . „  -—  ---------- „ _ —  Uczestnictwo w  form ac-
jednocześnie obrońcą swe- państw ow ej _ wszystkich twa socjalistycznego fo r -  chowice. Można by w y li-  m oobrony łączą sw oje  za- jach samoobrony jest za-
go warsztatu. szczebli, a także organizacji macje samoobrony spełnia- czać w ie le  fak tów  św iad- dania z w ykonyw an iem  szczytnym  obowiązkiem

Państw o może być bro- społecznych i m łodzieżo- ją  użyteczną funkcję. czącyoh o w ie lk im  pośw ię- prac użytecznych. W arto  Chcielibyśm y by w  na_‘
nione jedyn ie  siłam i całe- wych. Spośród wszystkich przed ceniu i  społecznym  zaan- wspomnieć o  dobrze roz- szych form acjach działali
go kraju. W  p rzygotow a- W  m iarę rozw oju  dem ok- sięwzięć obronno-m ilitar- gażowaniu ZO S-ow ców  z w in iętym  froncie czynów  ludzie społecznie zaangażo-
niu obrony powszechnej, rac ji socjalistycznej będą nych w łaśnie _w obronie różnych przedsiębiorstw . Są społecznych w  zakładowych wani, świadom i celów  i  za-
zwłaszcza je j najszerszego nadal wzrastać znaczenie cyw ilnej jest na jw ięce j hu- one jednak powszechnie oddziałach samoobrony,
w ym iaru —  obrony cyw il-  i zadania tych organizacji, manitarnych wartości. Sa- znane i znalazły wysokie Form acje samoobrony nie
nej, biorą udział wszystk ie które w łączając obyw ateli me je j cele i założenia pod- uznanie całego społeczeń- tylko służą dobru społecz-
organy państwowe, jednost- do czynnego udziału w  ży- porządkowane są w  n a j- stwa. nemu, ogólno narodowemu.

w yższym  stopniu b iologicz- Hasło: SA M O O BR O NA  Oddziałują także tw órczo wać będziem y Czyteln ików
nemu przetrwaniu, niesie- PO TR ZE B N A  JUTRO —  na ludzi. Zaangażowanie w  najbliższych numerach.

ki gospodarki uspołecznio- ciu społecznym, politycz­
nej, instytucje i organiza- nym, gospodarczym  i obron 
cje społeczne, a także —  nym, w yzw a la ją  ich spo- 
wszyscy obyw atele kraju łeczną aktywność, 
zdolni do pracy  i obrony. W praw dzie  w  św ietle

W  ustroju socja listycz- ustawy istn ie je  obowiązek 
nym o przebiegu procesów  osobistego świadczenia^ na 
społecznych, gospodarczych, rzecz obrony, polegający 
obronnych i innych decy- w  czasie pokoju  na nieod- 
duje w  zasadzie w ładza płatnym  w ykonyw an iu  w  
państwowa. Państwo- będąc czasie w o lnym  od pracy 
głów nym  dysponentem śród różnego rodzaju prac do­
ków  produkcji, ponosi od- raźnych dla potrzeb przy- 
powiedzialność za rea lizac- gotowania obrony kraju, to

B ra w o
„Energomontaż"!

W  październiku ubr. pra- Obecnie Załoga „Energo- 
cownicy „Energom ontażu, montażu”  rea lizu je budowę 
P łn ”  pod k ierow nictw em  E lektrow ni Poćerady II. 
Stanisława M arca ukoń- Doceniając znaczenie tej 
czyM montaż 4-go bloku budowy dla gospodarki 
w  E lektrow n i Tusim ice I I  narodowej CSRS oraz dla 
a Więc w  ustalonym term i- uczczenia X V  Zjazdu 
nie. Prace m ontażowe były K PC z, budowniczow ie z 
prowadzone w  bardzo cię- ,Energomontażu”  zobow ią- 
żkich warunkach. K ie ro - zali się wykonać w  r. b. 
w n ictw o budowy podkre- montaż kotła V  w  zakresie 
ślało to w  podziękowaniu 80% i montaż kotła V I 
skierow anym  do D yreEcji w  zakresie 45% oraz dotrzy- 
Przedsięb iorstw a w yraża- mać wszystkich m iędzy- 
jąc słowa w ysok iego uzna- term inów  ustalonych w  
nia i gratu lacje dla kadry kontrakcie. Załoga-„Energo- 
k ierow niczej i m ontaży- montażu” , pracująca przy 
stów  pracujących na bu- budow ie czeskiej elek- 
dow ie te j elektrowni. trow n i uczestniczyć będzie

W ystaw ia jąc wysoką oce- także w  czynach na rzecz 
nę pracy pracownikom  miasta Louny. 
„Energom ontażu”  M ero- _ .
wnidtwa organizacji rea li- Podejm u jąc te zobow ią­
zujących budowę podkre- zania Załoga „Energom on- 
ślają, że wysoiką obyw atel- tażu” w ezw a ła  wszystkie 
ską postawą pracownicy organizacje czeskie ucze- 
„Enargom ontażu” pomogli stniczące w  procesie inw e- 
w ytw orzyć w arunki dla stycyjnym  do podjęcia zo- 
z realizowani a zadania bow iązab warunkujących
ustalonego 5-letmm  pla- . , , ,, ,
nem, a nawet warunki dla wykonanie dodatkowych 
skrócenia tego terminu. zadań.

Zadania trudne,
ale  realne

D O K O Ń CZE NIE  ze str. I K on feren c ji zadecydowali, 
ciele Rady Zak ładow ej, ZZ  że „B eton -S ta l”  poza pla- 
ZMS, N O T, S IM P, człon- nem zrea lizu je  budynek
kow ie Kom itetu  Zakłado- m ieszkalny, w  którym
wego PZPR , 25% stanowić część mieszkań zostanie
będą na jak tyw n ie js i repre- przeznaczona dla załogi 
zentandi załóg. „Beton-SItallu” .

W  odpow iedzi na apel Publiku jąc w  dzisiejszym  
tow. Edwarda G ierka: numerze apel do Załogi 
..połączmy wysiłki, rozsze- „B eton-S ta lu ”  życzym y, 
rzmy inicjatywy, aby nic aby swą pracą pnzypieczę- 
tylko wykonać, ale i przy- towała pełnoprawne człon- 
spieszyć budownictwo mie- kow stw o w  klubie „D o- 
szkaniowe”, członkow ie RO ” .

dań.
O działalności form acji 

samoobrony E lektrow ni jak  
placu budowy in form o-

„Podziękow an ie I  Sekre­
tarza K W  P Z P R  tow. Ja­
nusza Prokopiaka będące 
odpow iedzią na meldunek 
jak i brygada nasza prze­
słała delegacji radomskiej 
na V I I  Z jazd  Partii, było

B R Y G A D A
gada dopisała bo zapału i nem, oddelegowani do pra - w ybraliśm y się na grzyby
energii nam nie brakuje. cy w  Kozienicach. M iesz- Zdziw ien i obfitością pra-

. M im o _ krótkiego okresu kają na m iejscu w  hote- w dziw ków ” nazbieraliśm y
dla nas szczególnie^ m iłym  wspólnej pracy brygada lach, warunki mają dobre, „szatanów” z którym i do 
zaskoczeniem. W yróżn ien ie tw orzy zgrany kolektyw . M ogą w ięc po pracy do- tej pory  się nie spotkaliś- 
to stanowiło jednocześnie Pracu ją obecnie przy m on- brze odpoczywać i jedno- my. Była wspaniała uczta 
dodatkowy bodziec do dal- tażu konstrukcji m aszy- cześnie rozszerzać sw oje i... nikomu nic się nie sta- 
szej jeszcze bardziej e fek - nowtni bloku IX-500 M W . zainteresowania. A  są one to. Dopiero potem dow ie- 
tyw nej pracy.” Czy są trudności? O czy- bardzo różne: książki, tech- dzieliśmy się, że są to

Bronisław  Ugorski swoją w iście tak. Odczuwają nika { m ajsterkowanie, te- grzyby  trujące.
10-osobową brygadą w  brak sprzętu. Bardzo po- lew iz ja  itp. Innym  którzy chcieliby
obecnym składzie k ieru je  trzebny jesit „Centurion” , B ronisław  Usorski m iesz zrobić podobną „próbę” —
od niespełna- trzech m ie- na k tóry w yczeku ją od Bro™sław  Ugorski m iesz- adradzam y_
sięcy. W iększość to doś- przeszło 3-ch m iesięcy. N ie  ka w  Ćwierzach z rodziną. Dalsze plany brygady —
wiadczeni pracownicy, któ- ma harmonogramów. W ie le  Żona nie m oże pójść do to przede wszystkim  szyb- 
rzy przeszli przez n ie jed - jest jeszcze ich zdaniem do pracy, ponieważ syn w y -  kie zakończenie „500” i da­
ną budowę tak w  kra ju  jak  ro b ie n ia  
i za granicą. Jest i kilku 
młodych. M łodzieńczy za- Praw y organizacji 
pał i doświadczenie, bra- Są jednak dobrej

zakresie po- 
pracy. 
myśli.

maga stałej opieki, ścisłe- w  Polskę. B lisko 80%
m yśli o w y jeździe  do B eł-go przestrzegania diety.- 

Chowany jest według

«<assi
$ YfMm.

> ' - i t r  • :

chatawa.

Pytany o wrażenia z za­
granicznych budów B ron i­
sław Ugorski odpowiada 
bez fa łszyw ej skromności.

—  Pracowałem  na budo­
w ie bloku 800 M W  w  NRF. 
N iem cy z podziwem  pa­
trzyli na naszą robotę, a 
chw ilam i łapali się za g ło ­
wę co też ci Po lacy  w y ­
czyniają. Była to dobra 
reklam a polskiej pracy i 
m yśli technicznej.

Tow arzyszow i U gorskie- 
mu i jego brygadzie ż y ­
czym y dalszych sukcesów 
na „pięćsetkach” i następ 
nych kra jow ych  jak  i za­
granicznych budowach.

■ H i
S i lmmJSKL

v m \
Dar

sercamm
Brygada Bronisława Ugorskicgo. Stoją od lewej: TKACZ, GO DZW ON , Z IELO NY, 

UGORSKI, BĄK , klęczą: B A NA SIE W ICZ , B UR Y  i PO LA K

wura i rozsądek, a przy Szczególnie cieszy życzli- książki, jak  m ówi B. Ugor 
tym wysokie kw a lifikac je  w y  stosunek i pomoc, na ski- w  teJ sytuacji nie mo- 
i um iejętności —  tak chy- . . kazdvm  DrzvDad- że być ,molwy 0 umicseczc-
ba mężna byłoby określić ?aką w  Kaza>m PrzyP aa „h . ™  w  n r^H ^ im i,, 
tę brygadę. Dodajm y do te - ku m°S4 liczyc ze strony 
go koleżeństwo i dobry na- k ierownika odcinka A lo j-  
strój w  n iej panujący, a zcg0 M ajcherczyka oraz w ielk im  m iłośnikiem  lasu

st. m istrza budowy Euge- 1 w  sezonie namiętnym 

niusza Perzyny —  I Sekre­
tarza PO P.

niu go w  przedszkolu 

Bronisław  Ugorski jest

cą o je j sukcesach.

K ażdy  w ie  co do niego 
należy, jak  ma pracować 
i po co pracuje —  m ówi 
brygadzista Bronisław 
Ugorski. —  Żeby ty lko po-

zbieraczem  grzybów . Pasja 
ta m ogła jednak zakoń­
czyć siię tragicznie. W  pier 

W szyscy członkowie b ry- wszym  roku pobytu w

W  im ieniu Kom itetu  Bu­
dow y Centrum Zdrow ia 
Dziecka w yrażam y serde­
czne podziękowanie m gr 
J U L IA N O W I O R L IŃ SK IE ­
M U, za przekazanie hono­
rarium  autorskiego na cele 
budowy.
Ewentualnym  ofiarodaw ­
com przypom inam y, że 
zb iórka na cele budowy 
trrwa nadal- W płat należy 
dokonywać na konto: PKO  
IO Warszawa nr 1-9-122.222 
z. , z adnotacją Pomnik-Szpi-

gady to pracownicy me Kozien icach —  opowiada J taj Centrum Zdrowia Dzie-
zw iązani a tutejszyńi reg io- —  w raz z grupą kolegów ! cka.

„ i i t t d u je m t f  G ia lt łr o w t i ię " * 3

Kłopoty 
„lnsta!u“

Ostatn i term in  dostar- ny tor. W  przeciw ieństw ie
czenia dokumentacji, na w ięc do innych budow la-
podstawowe roboty w  bu- nych zdłoga „Insta lu ”  cze-
dynku głów nym  i jego ka na mróz, k tóry  um ożli-
obrębie, -dla „Insltal-u”  w iłb y  m ontowanie kana-
uipłynął w  ubiegłym  roku. łów  zrzutow ych w  I I  kw a-
Przedisiębionstwo oczekuje terze 3 pola na składow i-

______________„      ,      __ Ł_- __________ ________  ________ __________ jeldmak na nią -nadal. W  siku popiołu.
p  vfca?l°'ny do P ierw szego sające w rażen ie  w yw arło  przejściu na em eryturę da m iał dodatkowy powód zw iązku z tym  znacznie W  te j sytuacji dużo k ło-
F ra m ą g o  Pułku P iechoty  na p. Żm udzie i  jego ko- będzie m iał dość czasu i do -satysfakcji i dumy — J
wchodzącego ,-w skład legach z pułku wkroczen ie siły na w yrem ontow anie odznaczony został nada- 
Fierwszej D yw izji W ojska do w yzw o lone j W arszawy, a domu, a także na sw oje nym mu przez Radę Pań- 
Poiiskiego. Szlak bojow y w łalściw iedo ruin i zgliszcz ulubione hobby —  łódka stwa K rzyżem  Orderu Od- 
p .'Gustawa to forsowanie —  tego co zastało po tym  i w ędkarstw o. Dotychczas rodzenia Polski. 
s_ y, wyzwolen ie W ar- p ięknym  m ieście. nie było zbyt w ie le  w o lne- Serdecznie gratu lu jem y
szawy,^ walki o W ał P o- —  A le  już na drugi go czasu. Gpróeż bow iem  p. G ustaw ow i tego za- 

orski,, forlsowa-nie Odry, dzień —  wspom ina p. Gu- pracy zaw odow ej; p. Żm u- szczytnego i _ wysokiego 
lin 1 zdobycie B er- staw —  podczas defilady da aktyw nie pracował Odznaczenia, życząc jedno-
da a' . tego okresu posia- nastroje b y ły  zupełnie in - społecznie. Za działalność cześnie dużo zdrow ia i 

™ e'e odznaczeń bojo- ne. W arszaw a żyła. W ła - społeczną otrzym ał odzna- spokojnych dni na zasłużo- 
y'Ca polskich i radziec- śnie dzisiaj (rozm owa na- kę 1000-le-da. W  dniu nym  odpoczynku.

Pan Gustaw Żmuda ma B ■ |    a ? 8 stycznia uczestniczył w
61-szy rok życia- Rozpo- I OlUf I ! Q IAIP1 H fW U 10  U zorganizowanym  przez
czął już starania o rentę, 1 1 1 i  U U | | ^ |  o  I !  1 1 1 P !  1 P sfs  ̂ ZBO W iD  —  którego jest
bo jak  m ówi: choć sił jest W i l I I I I M  W g £ W B H B B a ! » B S  czynnym  człankaem —  spo-
jeszcze_ dosyć —  należy mi tkaniu kom batantów  okrę-
się już odpoczynek. La t kich oraz szereg podzię- sza m iała m iejsce 18 sty- gu lubelskiego: N ie  spo-t-
praey jest d-użo. Od 1946 kowań za godną postawę, cznia br.) jest 31 rocznica kał na nim ko legów  ze
roku pra-cuje w  budowni- męs-two i w zorow e pełn ie- tej h istorycznej defilady- swego pułku, było jednak
ctwie z czego ostatnio 5 nie żołnierskich obow iąz- Dawne, a jakże b liskie w ielu  k tórzy  przeszli ten
« jt  jako cieśla w  „B eton- ków. wspom nienia . sam szlak bojow y. Nada-
atalu” . Przedtem  było rzyła się w ięc okazja do
wojsko. W  Lublin ie 18.09. M inęło już w ie le  lat, ale Gustaw  Żmuda mieszka wspomnień o tamtych
1944 r. jako podoficer z przeżycia tam tego okresu w  B orow ej k/Dęblina. Ma dniach. Oprócz przyjem no-
okresu kampanii w rześnio- pozostały w  pam ięci jak  tam swój domek z ogro- ści ze spotkania z tow arzy-
wej został zm obilizowany żywe. N a jw iększe i wtstrzą- dem. M a nadzieję, że po szarni broni Gustaw  Żmu

Eioblemy Ochrony Środowiska

Gospodarka łowiecka
Teren, na którym  obe- nania), nie odnotowano 

cnie stoi E lektrownia, był wyraźnych różnic, które 
aF?zeSÓlnie dużym  sied li- można by  łączyć z loka li- 
gae-m -zwierzyny łownej, zacją przemysłu. Zw ierzy - 
^iPoitykała się tu jelenie, nę płową, zające i bażanty 
ar.ny, dziki, lisy, zające, można spotkać pod samą 

“ Szanty, cietrzew ie i kuro- E lektrownią. Dziki nato- 
zw w ody dla miast dopiero w  odległo-
źWierząt^ stanowiła Wisła, ści dwóch kilom etrów- 
ngerencjia człow ieka — E lektrow nia „K ozien ice”

m  !sa sarnoohodowy, obe- zdając sobie spraw ę z w y - 
ctiość dużej ilości ludzi w  wołanych w  środowisku 

budowa składowisk deform acji, podjęła kroki 
rr2 3̂ i l-inii w ysokiego na- w  celu przyw rócenia za- 
Pięcia —  spowodowała chw ianej równowagi.

leczkę zw ierzyny w  p ier- W  odległości około 4 km 
T 526! fazie budowy zakła- ad E lektrow ni wykonano 
h na tereny m niej uczę- zb iornik w odny o pow ie- 

!>oczane. rzchni około 4 ha i głębo-
Gbecnie można już mó- kości 1,5 im. Okolice tego 

ró « °  P°wstan iu  pewnej zbiornika w  krótkim  czasie 
ownowagi w  środowisku, stały s ię  ostoją je len i i 

P ią tk a c h  stabilizacji, dz-ików, na w odzie poka- 
"Wierzyn-a łowna zaczyna zały się kaczlki i łyski. 
j >raz częściej pokazywać Działalność w  zakresie
p5 w  pobliżu E lektrowni, gospodarki łow ieck ie j w  
przeprowadzając pobieżne m iarę m ożliwości zakładu 
R ó w n a n ie  ilości zw ierzy - i potrzeb środowiska pro- 
łou CWriei, ńla trzech kół wadzona będzie w  sposób 
jńWleckich w  rejon ie  E le- systematyczny. 
pWowni w  latach 1974-75 (na podstaw ie pracy

dwóch kół łow ieckich w  inż. Józefa Z ielińskiego
_  JOni^  P ion ek  (dla porów - i m gr M arii Szarfenberg

Kapryśna aura powodu- względu na brak konstruk- 
je, że warunki pracy na c ji „Energom ontaż”  nie 
budowie są bardzo ciężkie, może wykonać. P rzygoto - 
Na szczęście stosunkowo wane są szalunki, kurczy 
łagodne tem peratury po- się fron t robót dla cieśli- 
zw a la ją  na prowadzenie A pelu jem y w ięc do In w e _? bitóąmTm- 
prac betonowych na obie- stora o przyspieszenie do-*

zm niejszył się zakres ro - potów  spraw ia k ierow n i- 
bót „Insta lu ”  w  p ierwszym  ctwu racjonalna gaspo- 
kwantale. Dalszą konse- darka zatrudnieniem . W 
kw encją tego stanu rzeczy każdej ch w ili dokumenta- 
będą now e k łopoty  z uzy- c ja  może nadejść. N a leża- 
skaniem m ateriałów, po- łaby utrzym ać ludzi w  sta- 
niaważ okres wy-czekiwa- łym  pogotowiu. A le  przy 
nia na rury od chw ili zło- zaostrzonych wskaźnikach 
żenią zam ówiem ia-wynosi w ydajności na tak i luksus 
o-ko-ło pół roku, na arma- nikit nie może sobie poz- 
turę trzeba czekać cały wolić. P rzy  końcu ubiegłe- 
rok. Urządzenia tak ie  jak  go roku grupa pracow ni- 
w en ty la tory  i nagrzewnice ków  „Insta lu ”  w yjechała  
należałoby te raz zam awiać do Jastrzębiej G óry na 
na rok... 1977. Tym czasem  budowę ośrodka w ypo- 
nie jest tajem nicą, że w  czynkowego —  w spólnej 
budynku g łów nym  znaczną inw estycji1 „Instalu”  i 
część robót „Insta l”  musi „(Proniit” . 
wykonać jeszcze w  roku Jeszcze w  bieżącym  roku

„In sta l”  m a wykonać poza 
K ozień ick ie K ierow n i- robotam i na teren ie bloku 

otwo „Insta lu ”  -ma plan IX  sieci zewnętrzne, i-nsta-ktach 500 M'W. W szystko staw  konstrukcji.
p rzygotowane jest do kon- B rygady „Beto-n-Stalu I znacznie w yższy  od m ożli- 1 aicje w  I I  etapie zaplecza
tynuowania robót nawet przygotowane są do rozp5-[iw o^c:; 
przy tem peraturach do — częcia fundam entów pod

l a  : 1
jego  wykonania. ZRE oraz ru rociągi w ody

Skrom ny fron t robót ,.In - powrotnej dla I I I  etapu, 
stalu”  ogranicza się do ro- Term in  wykonan ia tych 
bót w  h a li p rodukcyjnej ostatnich robót upływ a z koń 
„Energom ontażu” , szatni 2, cem czerwca, tymczasem nie 

‘  i 4, gdzie instalowane jest rozw iązane są przez irnwe- 
c.o. i instalacje sanitarne, stora ko liz je  —  rurociągi 
sali gim nastycznej i bu- biegną przez teren zap le- 
dynku m ieszalnym  w  cza „Tenm oizo lacji”  Bazy 

10°C. Są plandeki, dopro rozdzielnię. Przedtem  .,Hy- i kom pleksie ZSZ. G łówne Sprzętu. N a  pozostałe po­
wadzono parę. Beton m o- drobudowa” ma tu w yko-
żna odpow iednio zabezpie- nać pale żw irow e.
czyć.

Tem po robót nie budzi 
P rzy  budowie bloku IX  jednak entuzjazmu. Budo- 

kończy się ostatnie fra g - , ,, . , ,
m enty stropu na poziom ie wa dotk liw ie odczuwa bra-
0. Będzie gotow y do koń- ki imatenałowe. Dostawy

żw iru  -i' cementu- nie są w 
dalszym ciągu w ystarcza­
jące i  rytm iczne.

Zadania roku bieżącego

ca hm.

N a  bloku X  trw a ją  p ra ­
ce przy fundamentach pod 
m łyny i ścianach oporo­
wych. P ilne roboty, które są ogromne. Term iny na- 
pow inny być wykonane w piętę. Na załogę można jak 
I  półroczu to przedłużenie zw yM e liczyć jeśli skoń- 
estakaidy. W ykonanie ich czą się, w ie le  m iesięcy 
lim itu je brak stalowych trw ające k łopoty  z do- 
odziom ków, których ze stawami?

„ ? el°n  Budów „K ozien i- cznych i a-dministracyj- 
, Beton-Stalu k ieru je nych. Gros załogi rekrutu- 
Udową Zakładu Tap icerk i je  się z „K ozien ic” . Praco 

FSO°Ĉ - 0We  ̂ „Po im o” wn icy m ieszkają w  hotelo
wyim baraku i hoteluw  Gtróljcu.

hnl ^dstawowy obiekt — W O S TiW . W  baraku do tej 
J d f  główna składa się z pory odczuwany był dat- 
ówsci w ysok iej i pięciu k łiw ie  brak w ody  i kana- 

mniejszych. Konśtru- lizaćji. Obecnie manka- 
w  całości m ontuje ment ten zastał usunięty, 

ygada Edwarda Kaszyń- W  budowie znajduje się

B u d o w a
filii

kierunkiem  też drugi barak hotelowy, 
M arkowskiego, którego oddanie polepszy 

znacznie warunki pracy na

pod
l**eronima
^  kim. ro-bót m ontażo- M w i e _
, n- Gzęść wysoka obie- 

u jest już zakończona i G łów nym  zm artw ieniem
S ośn ie  doskonała brygada k if O wrli^ a robót, , , w  
«en om  ii-..,.- , ■ ' skład kltórego wchodzą

i Kulińskiego przy- oprbcz wym ien ionego Ilic - 
l .  do okrycia dachu ronima Markowskiego,

falistą. P rzy  końcu Franciszek Zarzycki —  kie-
roku na budowie rownSk- aR/obf t , Koniarski 

Spoaian,-, j. , — z->ca d/s techn.-ekon. i
ftobAi Oddział ma;jster Stanisław Plątko-
, Inżyn ieryjnych  „B e- wski są poważne braki do- 

n'S ta l”  przystąpił do kumentacji. Na zakres ro-
:°ńywania instalacji bót bieżącego roku spłynę-

deszczowej. 1 a zaledJwie 30̂ /o. Sądzi- 
-  dotk liw ie my> ze inwestor dołoży

■b - kan. i 
0dak desek

w  całym  przed- wszelkich starań, aby bu-
w 0rstw ie  nie pozw ala na dow lani otrzym ali ją  .. 

°nanie drugiej części, term in ie um ożliw iającym  
^  oddanie iplanowych obiek-

a;6 foku .bieżącym zosta- tów  a przede wszystkim

I tyj Przekazany inw estoro- przekazanie g łów nej hali 
^ y n e k  usług techni- do zamaszyńowienia.

nrezent.

Nowa
stołówka

Istn ie jąca na tereń ie ka akademicka w  Szczeci- 
budowana stołówka pracu- nie. W ielk im  w alorem  bu- 
je  w  dość ciężkich warun- dymku jest jego funkcjo- 
kaeh, w ydając w ięcej obia- nalność i estetyczny w y - 
dów  n iż było to p rzew i- gląd. 
dziane. Spodziewany, w
związku z budową „pięćse- Sąd2imyj że k ie .rowni- 
e  przew idziany jest uda rozw iązać się

wzrost załogi, co trudności uciążliw e  k łopoty z zaopa- 
, e J f szc?^ spotęguje. Toteż trzeniem  w  m ateria ły  i za- 
bardzo istotne dla popraw y toga w  dniu swt>j ego św ię- 
warunków  zaiogi jest od- ta otrzym a atrakcyjny 
dame now ej stołówki, bu­
dowanej obecnie na tere­
nie zaplecza I I I  etapu.

Term in  oddania p rzew i­
dziano na Dzień Budow la­
nych bieżącego roku, po­
m imo to na budowie nie 
codzień pojaw ia ją  się czer­
wone kaski budowlanych.
Pow odem  zahamowań i 
przelsitojów jest brak drze­
wa i pustaków stropowych 
z których wykonaniem  w  
okresie zim ow ym  Z PP
„B eton-S ta l”  ma duże k ło ­
poty.

Obiekt ma dość skom pli­
kowaną technologię —
szkielet m onolityczny, kon- 
sitrulgoja tradycyjna. Ze
w zględu na konieczność
skrócenia terminu budo­
w y p rzy ję to  pro jekt typo­
wy, co pozw oliło na skró­
cenie d ługotrwałej fazy  
uzgodnień.

D odajm y, że podobna 
stołówka oparta na tak iej 
dokumentacji, świetnie 
zdaje egzamin jako stołów-

zasilenie zaplecza w  parę zyc je  planu brak jest 50% 
nie zostało zakończone, po- dokumentacji, 
nieważ w ykonanie p rzeła- D la uniknięcia szturmo- 
zu pod torem  nie jest w  wiszezylzny i niepotrzebnej 
te j chw ili możliwie. Łączy  szarpaniny w  przyszłości 
się z koniecznością sk iero- przedsiębiorstwu inwestor 
wania pociągów  na inny, pow in ien już teraz przyjść 
jeszcze nie w yrem on tow a- energiczn ie z pomocą.

T ran sp o rt
zimą

Autobusy dowożące na- kozienicki kursujący do
szych pracow n ików  p rzy- Gródka.
jeżdża ją  z bardzo od- B rak jednego lub dwu
ległych i trudnych tras. w ozów  powoduje przecią-
WiejiSkie drogi _szczególnie żenie pozostałych. W obec
na traisie Zw oleń ■ S w ier- przym usowej sytuacji k ie-
że _ nie wszystk ie nawet row cy  decydują się na
m ają zagwarantowaną ja - ryzyko przewożenia w ię -
kąś kolejność odśnieżania, ilości ludzi. P ow o-
W  tygodniu m rozów  brak d,uj e t0 oęzyw iśeie aw arie
zabezpieczenia naw ierzchni w  zn ilSZCzonym  taborze, ja-
dróg ze strony Rejonu dyBponuje budowa-
Eksploatacji spowodował, Dziękując kierowcom za
ż e z  4 do 5 tras nie można ofiarność, apelujemy do
było dowieźć pracowników . Rejonu Eksploatacji Dróg
W  ciągu ty lko  jednego publicznych o większą tro-
dnia, k iedy odw iedziliśm y skę 0 stan tras dojazdo-
dyispozyitorkę Helenę G rzy- wych. P rzy  okazji przeka-
bowską spóźniło się 7 w o- żu jem y prośbę k ierow ców ,
zów  z P K S  Pu ław y, a k tórzy  w yruszają w  trasę
oprócz tego jeden n ie  p rze- 0 3 00 j WCZeśniej aby k ie-
jechał całej trasy (K uczk i) roWcy ^B erlie tów ” i „Z i-
Utknął rów n ież w  zaspie łów ” nie utrudniali im m a-
za Zw olen iem  na trasie do newrowania przez parko-
M i er żaczek autobus ra- walniie 'Ciężarówek pod bu- Mierzączeik autobus ra - dynkiem  H  _  cięzaró(wki
domjskiego Oddziału, po- rozpoczynają pracę zna- 
w ażnie opóźnił autobus cznie późn iej.

Hala produkcyjna „Energomontażu”. W  bieżącym miesiącu przedsiębiorstwo przej­
muje ją sukcesywnie od budowlanych
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Akcja «Centram»
Jakie będą Kozienice za następne kilka czy kilka­

naście lat? Miastem nowoczesnym, przyciągającym  
ciekawą architekturą, zielenią, której i dzisiaj nie 
brakuje, czy też ośrodkiem o tuzinkowej prezencji? 
Trudno dziś dać ścisłą odpowiedź na to pytanie, gdyż 
w różnych luźnych propozycjach i niedojrzałych kon­
cepcjach jest wiele luk, a poza tym z biegiem lat 
sporo się jeszcze może zmienić, gdyż potrzeby stwa­
rzają nowe sytuacje. Wiadomo że Kozienice mają 
szansę znacznie powiększyć liczbę mieszkańców, a do 
1985 roku co najmniej podwoić i przekroczyć 25 tysię­
cy stałych obywateli. Stara zabudowa ulega likwidacji 
i w  znacznej części zniknie z powierzchni ziemi. Oko­
ło dwie trzecie mieszkańców zamieszka w  nowym bu­
downictwie. V

K szta łt nowego miasta, 
którego n iezbyt udaną fo r-  
pocztą jest osiedle „E ner­
g etyk i”  (niekorzystnego 
wyglądu nie zm ieni ze 
smakiem  zaprojektow any 
fragm ent od ul. G ław a- 
czew sk iej) —  nie jest jesz­
cze znany. Osiedle 
„W schód” m iało wyglądać
0 w ie le  korzystniej. P ie r ­
w otn ie planowano, iż w ię - 
szość budynków, które sta­
ną na tym  osiedlu w  n a j­
bliższych latach będzie 
punktowcami, znikoma zaś 
ty lko część „koszarow cam i” 
(patrz osiedle „E n ergety ­
k i” ). D ecyzje zapadły. Za­
tw ierdzono do rea lizac ji 
nową spółdzielczą jednost­
kę osiedlową w  oparciu o 
projekt, uw zględn iający 
w yłączn ie budownictwo 
„koszarow e” . P rzy  tym, 
jak  do tej pory, w  kozie- 
niokim  budow nictw ie m ie­
szkaniowym  nie uw zględ ­
nia się kom pletnie w spół­
czesnych tendencji s taw ia­
nia wysokich domów, nie 
pożerających ty le  terenów, 
k tórych także w  K oz ien i­
cach nie ma za dużo. O p i­
nie i  wnioski na ten te ­
mat zostawm y jednak na 
później.

Przen ieśm y się teraz do 
„centrum ”  ograniczonego 
ulicam i: Batalionów  Chłop 
skich, częścią Lubelskiej
1 W arszaw skiej (w raz ze 
stroną prawą), Sosnową, 
G łowaczewską, Radomską 
i Pokoju  do ul. B ata lio­
nów  Chłopskich. K ilk a  lat 
temu ponoć opracowano 
urbanistyczną koncepcję 
„d zie ln icy”  handlowo-usłu­
gow ej pom iędzy ul. R a ­
domską, Lubelską, Bata lio­
nów  Chłopskich i Pokoju. 
M ieszkańcy K ozien ic m ieli 
ju ż okazję zapoznać się 
oglądając plansze (m akie­
ty nie opracowano). Idea 
ta została zatw ierdzona 
planami szczegółowym i za ­
gospodarowania wspom nia­

nego terenu, a zakurzone 
plansze zalegają szafy pra­
cowni urbanistycznej b y łe ­
go Urzędu Pow iatow ego.

A  jak  jest realizowana 
ta mami koncepcja „cen ­
trum” ? D la podniesienia 
estetyki szarpniętych zę­
bem czasu e lew ac ji par­
terowych, starych budyn­
ków  przy ul. Radom skiej, 
zm ienia się corocznie ich 
kolo ry  na coraz jask raw ­
sze. N iebagatelne kw oty  na 
ten cel p łyną z kasy m ie j­
skiej. W  części teren stał 
siię terenem  rozb iórkowym  
lub przygotow anym  do roz­
biórki. W  ciągu ostatnich 
dwóch la t zburzono k ilk a ­
naście zmurszałych budyn­
ków, przygotow u jąc m iejs­
ce na przyszłe obiekty: 
dom kultury bank i inne. 
Czekają na wyburzenie 
stare budynki na terenie 
przeznaczonym  pod ob iek­
ty sądu i prokuratury przy 
ul. Pokoju  i pod budow­
nictwo m ieszkaniowe przy 
ul. N ow y  Św iat i następ­
nych w  tej dzieln icy m ias­
ta. Rozpocznie się nieba­
wem  przygotow an ie terenu 
pod nowoczesny dom han­
d low y przy  ul. Lubelskiej. 
N ie  bez zmęczenia w  tej 
sytuacji może okazać się 
fachowa pomoc jednostek 
handlowych, które są za­
interesowane posiadaniem 
eleganckich salonów w  ta­
kim w łaśnie obiekcie.

I to ju ż w szystkie do­
tychczasowe poczynania w  
akcji „centrum ” .

R ealizacja  dalszych za­
m ierzeń nie będzie ła t­
w ym  zadaniem. Po  p ie rw ­
sze —  w ykonaw stw o chy­
ba wszystk ich  p rzew idzia ­
nych budow li weźm ie na 
sw oje barki znane z do­
brej roboty Radomskie 
Przedsiębiorstwo Budow la­
ne; po drugie —  będą to 
przedsięwzięcia kosztowne. 
W yburzenie starych do­

m ów  nie załatw ia poza 
tym  sprawy, gdyż trzeba 
zabezpieczyć mieszkania za 
m ienne dla rodzin przeno­
szonych z terenów  p rze j­
mowanych pod budownic­
two m ieszkaniowe i uży­
teczności publicznej.

Tereny pod przyszłe in ­
w estycje należy odpow ied­
nio przygotować. N iezbęd ­
ne jest doprowadzenie w ie 
lu instalacji m.in. w odo­
ciągowej- kanalizacyjnej, 
cieplnej, gazow ej, e lek ­
trycznej, telefon icznej. Dla 
części ob iektów  w ystarczy 
wykonanie odpowiednich 
przyłączy z głównych c ią­
gów  sieci. D la dużych jed ­
nostek osied lowych n ie ­
zbędna jest budowa k ilku ­
k ilom etrow ych  kolektorów .

W arto  pam iętać, że już w  
marcu lub kw ietniu br. ru ­
szy budowa dom ów na osie 
dlu „W schód” . Potrzeby 
m ieszkaniowe są powszech­
nie znane, w ięc jasną jest 
rzeczą, że duży potencjał 
R PB  skieru je na plac bu­
dow y tego osiedla. Z ie lo ­
ne św iatło św ieci w  b ie­
żącym  planie 5-letnim  dla 
budownictwa m ieszkanio­
wego, obiektów  ośw iaty i 
służby zdrowia. Budowa 
szkoły na osiedlu
„W schód” , przedszkoli i 
żłobków  na osiedlach
„W schód” i „E nergetyk i” 
to zadania nader pilne, 
ważne i bardzo potrzebne.

Na sw oją  kolej czeka 
rozbudowa kotłowni, budo 
w a nowego ujęaia wody, 
budowa takich obiektów  
jak: rejonow a przychod­
nia lekarska przy ul.
S ienkiew icza, dworzec P K S  
przy ul. Radom skiej, ha­
la wiidowisfcowo-Sporbowa 
z krytą  p ływaln ią, klub 
Technika i Ekonomisty 
przy ul. W arszaw skiej 
oraz obiekt b iblioteki, D o­
mu Książk i i delikatesów 
na Skarpie.

Z dniem 1 stycznia 1976 
r. w  Kozien icach powsta­
ła now a jednostka gospo­
darcza: Przedsiębiorstwo
Produkcji E lem entów  S ie ­
ciowych Energetyki. P ilne 
stało się rozpoczęcie pro- 
jektowanta i budowy ko­
lejnego, trzeciego, osiedla 
m ieszkaniowego tym  ra ­
zem właśnie w  „centrum ” . 
N iezbędne jest około 1500 
nowych m ieszkań dla za­
łogi Zakładu Produkcji 
Konstrukcji S talow ych w 
W ilczkow icach k/Kozienic. 
Ten now y zakład, podległy

Dobry odpoczynek
Coraz w iększą popularnością cieszą się w  E lektrow ni w ycieczk i w  dniach w olnych  

od pracy. N iew ą tp liw ie  p rzyczyn ił się do tego nowy, piękny autokar T A M , jakim  
zakład dysponuje od Października.

W ycieczki organizu ją poszczególne w ydzia ły  i ta form a w  pełni zdaje egzamin.

wspomnianemu przedsię­
biorstwu ujęto w  p rogra­
m ie rozw oju  k ra jow ej ener 
getyk i do rea lizacji w  la ­
tach 1977— 1980.

Z in ic ja tyw y  k ierow n ic­
twa w o jew ództw a radom ­
skiego w  rejon ie Kozienic, 
a ściślej w  Św ierżach 
Górnych i Bogucinie 
k/Garbattki przygotow uje 
się tereny pod budowę 
dwóch fabryk  domów o 
łącznej zdolności w y tw ó r­
czej 9 tysięcy izb  rocznie. 
Jest szansa także w  K o ­
zienicach począwszy od 
1978 roku budować szyb­
ciej i nowocześniej.

W  tych przedsięwzięciach 
jak i we wszystkim co 
dzieje się tu i dokonuje 
znakomity udział posiada 
przede wszystkim energe­
tyka.

W  1975 roku Naczelnik 
Miasta wspólnie z dyrek­
cjami zakładów pracy ogło 
sił konkurs na opracowa­
nie zabudowy „centrum” 
Kozienic. Zasięg tej ro­
zwiniętej terenowo kon­
cepcji zaprezentowano na 
wstępie. Konkurs jest ot­
warty, bierze w  nim udział 
kilka zespołów w  skład 
których wchodzą wysokiej 
klasy architekci —  spec­
jaliści. Całości patronuje 
Stowarzyszenie Architek­
tów Polskich Oddział w  
Kielcach. Zakończenie kon 
kursu i ogłoszenie wyni­
ków nastąpi 30 kwietnia 
1977 roku.

N a spełnienie arch itek­
tonicznej w iz ji całości 
„centrum ” trzeba będzie 
trochę poczekać. O k o le j­
ności i tem pie wznoszenia 
zaplanowanych obiektów 
zadecyduje w ie le  czynni­
ków ; zasobność kasy m ie j­
skiej, środki inw estycyjne 
w łaściwych resortów, a 
przede wszystkim  energe­
tyk i, za przyczyną której 
następować będzie dalsza 
aktyw izacja  społeczno-gos­
podarcza m iasta i rejonu 
Kozien ic, a nade wszystko 
moc przerobowa budow la­
nych.

P rzyrost m iejsc pracy w  
ilości około dwóch tysięcy 
nowych stanowisk produk­
cyjnych, inżyn ieryjno-tech 
nicznych i ekonomicznych 
do 1980 roku wyznacza 
aktualne, znane potrzeby.

Bądźmy optym istami. Za 
10 —  na jw yżej za 15 lat, 
„centrum ” Kozien ic za­
chw yci swym  wyglądem  
tych, k tórzy przyjadą tu 
po raz p ierwszy.

mgr Julian P. Orliński

Rzeczywistość 
nie tylko produkcyjna
K arm ien i kom unikatam i sznie. bow iem  przypadki 

pratsy, radia i te lew iz ji o jak ie zdarzyły się ludziom 
wyprodukowaniu  iluś tam „Fabelu ” , konieczność po- 
obrabiarek, w agonów  czy dejm owania takich czy in- 
rnuszli klozetowych, o prze nych decyzlji, ludzkie sła- 
kraczaniu —  mimo bra- bości to spraw y zawsze 
ków  i niedociągnięć —  p la- aktualne, 
nów produkcyjnych, ule- Seria l pog łęb ił również
gam y zafascynowaniu ma- znajomość zawodu dyrek- 
szyną, postępem  techni- mra. Celowo używ am  tu 
cznym i w prowadzaniem  słowa zawód. Z chwilą 
nowych technologii. Często objęcia stanowiska prze- 
w ięc zatraca się w  naszej sta.je się liczyć to co do- 
świadom ości istotny _ ele- tyehczas mogło mieć 
ment dom inujący w  życiu w p ływ  na dalsze losy, 
każdego zakładu pracy, a w jęC środowisko, katego- 
każdaj hali produkcyjnej. ^  sp 0łeczne, w iedza — 
Elementem  tym  są stosun- zostaje i liczy się tylko 
ki m iędzyludźklie, ludzkie funkcja. D yrek tor dźwiga 
działanie i m otyw y  jak ie caIy Ciężar od p ow ied zia ł 
działainiem tym  kieru ją . ności, podejm ować musi

Uśw iadom ił nam to, po- wialkę tam gdzie zachodzi te 
budzając do refleksji, na- go potrzeba, decydować gdy 
dany niedawno non stop decyzjii nikt nie ma odwa- 
w  okresie jednego tygo- g i podjąć- Różne są te dy- 
dnia —  co by ło  nader reikitorskie ka riery  —  od- 
szczęśliwym  posunięciem chodzą jak starszy Gajda- 
T Y  serial film ow y  „D yrek - Wanad, Stokłos lub jak 
to rzy ” . m łodszy G ajda zostają-

Popularność jaką serial J - J g
ten sobie zdobył, dyskusje ^  Dlacze?0? Na to
na łamach prasy i trw a - £  musimy odpow ie-
jące do dzisiaj r o z m o w y -  ^  gamL Autorzy
wym iana poglądów  w  g ro - odpowiedzi-
m e znajom ych i przyjaciół, . , „  , Ł „  , „ j
są w ym iernym  św iade- Seria l „D yrek torzy  by 
ctwem  społecznego zapo- rów n ież wydarzen ie
tnzeibowania na tego ro- °  charakterze polityczny ■ 
dzaju propozycje. N iezależn ie od tego, ze na
Skąd w zię ło  się tak ogro- dany b y ł w e w łaściwy 
mne zainteresowanie? Skąd ku temu czasie, poikaz 
wzięło się napięcie z jak im  nam problem y prow incj - 
czekaliśmy na kole jny  od- nalnego zakładu, na dzia 
cindk? łalność którego w yw iera ją

w p ływ  jednostki nadrzę-
Auitorzy scenariusza: bne, które podejm owały 

Aleksamder lVTinkowisiki i de-cyzjjc n ieżyciow e lo^i- 
Zb ign iew  Szypulski oraz Q^oym wn iosk iem  jak i mO' 
reżyser Zbign iew  Chm ie- zna wyciągnąć z te j se- 
lewski sitworzyla postacie kw e .noji film u jest świa- 
pełne i barwne. Ich  losy, domość, że w  te j chwili 
zaw odow e am bicje i oso- 8praWy ' najm niejszego na- 
biste dążenia zw iązane są wejf  prow incjonalnego za- 
ściśle z „Fabelem ” , są im  kładu niie są w ładzom  cen- 
n iejako podporządkowane, tralnym  obce. 
tak jak działanie wszyst- pozw olę  sobie wyrazić
kich instytucji, instancji i iniĘ; że na tle całego
kom orek w  społeczeństwie serialu ostatni odcinek
socjalistycznym  podporzą- ad} si ab ie j. B rak W 
dkowane jest jednemu ce- njm byl0 konsekwencji- 
łow i. ............Rów nież nie wszystk ie pC'

U m iejscaw ia jąc akcję w stacie były  wyraźne- Słabo 
czasie —  okres burzliwych nakreślona była  postać se- 
przcmlian w  naszym życiu kretarza Kozioła. 
społeczno-politycznym  —  Oo by s ię  jedinak n iepo- 
potra fili podkreślić i w y - w iedziało, seria l „D yrekto- 
eksponować dram aturgię rzy” był nową bardzo cieką 
codziennych spraw  toczą- w ą próbą nawiązania dia- 
cych się m iędzy zielonym  logu z w idzam i. Te lew izja  
stołem kon ferencyjnym  a w yszła z nieij zwycięsko- 
halą fabryczną. N ie  zaw ę- A  w ięc chwalm y „D yrek- 
z ili jednak problem u do to rów ” i szanujmy dyrek- 
owych czasów. Ghyba siu- torów .

R

Trw a  proces doskonale­
nia działalności w ładzy 
państwowej. Zunifikowanie 
miast i gm in, na k tórych 
teren ie m iasta się zn a j­
dują —’ to kolejny etap 
tego procesu, gw arantu ją­
cy zorganizowanie w ię ­
kszych aglom eracji, a za-

m ieszkańcy miasta.
N a  uroczystej wspólnej 

sesji M ie jsk ie j i Gm innej 
R ady N arodow ej podjęto 
uchwalę w  spraw ie połą­
czenia obu rad, przepro­
wadzono wyibory do władz.

■Przewodniczącym Rady 
N arodow ej M iasta i Gm i-

Jan Magiera —  powołano 
stałe kom isje Rady N aro­
dow ej M iasta i Gm iny: 25- 
osobową —  Rozw oju  G o­
spodarczego i Gospodarki 
M ie jsk ie j, 22-osobową -7; 
Zaopatrzenia, Produkcji 
Rolnej i Usług, 23-oso- 
bową —  W ychowania,

¥  i # % | i l l i l  ®  '
V 4  - W  

■

M  * Sesja Miejskiej i Gminnej Rady Narodowej

Doskonalenie działalności 
organów administracji

N a zdjęciu: pracownicy Działu Rem ontów, k tórzy z rodzinam i zw iedzali plener
rzeźb iarsk i w  Orońsku.

tem wzrost prężności eko­
nomicznej i gospodarczej, 
bardziej racjonalną gospo­
darkę kadram i.

W  przypadku Kozien ic 
decyzja połączenia w ładz 
m iejskich i gm innych była 
szczególnie uzasadniona. 
N a teren ie gm iny znajdo­
w ała się E lektrownia i Z a ­
kład Betonów  K om órko­
wych, w  przyszłości zbu­
dowany zostanie kom binat 
elem entów  dla energetyki. 
Załogi tych zakładóiw to

ny został I  sekretarz 
K M G  P Z P R  w  K ozien i­
cach —  W ładysław  Jasek, 
zastępcam i przew odniczą­
cego —  Piotr Tarczyński —  
I I  sekretarz K M G  P Z P R  
i Zdzisław Wiraszka —  
przew- M K  ZSL.

Radni, w  czasie sesji za­
opin iowali pozytyw nie kan ­
dydaturę Jana Pająka na 
stanowiisko Naczelnika M ia 
sta i Gm iny.

W  czasie obrad, które 
p row adził zasłużony senior

O św iaty i K u ltury, 2 l-oso- 
bową —  Zdrow ia, SpraW 
Socjalnych i Ochrony Śro­
dowiska oraz Kom isję 
Przestrzegania P raw a i 
Porządku Publicznego, W 
skład k tóre j wchodzą 23 
osoby.

Rada Narodowa M iasta 
i Gm iny uchwaliła plan 
pracy i g łów ne kierunki 
działania na rok bieżący 
oraz plan społeczno-gospo­
darczego rozw oju  oraz 
budżet miasta i gminy.

„iiubujmmii €teUłrotot*ięn 5
W  odpow iedzi na notatki 

krytyczne zamieszczone w  
naszej gazecie szereg przed 
siębiorstw  nadesłało nam 
wyjaśnienia, których treść 
drukujem y pon iżej:

PR ZE PO M PO W N IA
BĘDZIE

K O N SE R W O W A N A

Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Ka 
nalizacji w  Radomiu w y ­
jaśnia:

„—  Zatw ierdzony p ro ­
jek t kolektora  nie przew idy  
wał budowy przepom pow ni 
ścieków. Odpływ  ścieków  
miał odbywać się graw ita ­
cyjnie.

— Transport ścieków  
Wzy pom ocy  oczyszczalni 
jest rozw iązaniem  w ynika­
jącym z n iepraw idłow ego  
etapowania inw estycji. P ro  
jek t p rzepom pow ni n ie zo ­
stał z tut. przedsięb ior­
stwem jako ew entualnym  
użytkow nikiem  uzgodniony, 
stąd znaczne odchylen ia  od 
przepisów  bhp oraz zasad 
sztuki insta latorskiej.

—  W  m om encie p rz e jm o ­
wania górnego odcinka ka­
nału obiekt n ie  nadawał się 
do eksploatacji, m iędzy in ­
nym i nie było zabezpieczeń  
um ożliw ia jących dostęp oso 
bom postronnym  do insta­
la c ji e lek tryczn ej pod na ­
pięciem .

—  Jeszcze obecnie brak 
jest zam knięć do szybów z 
pracu jącym i s iln ikam i na­
pędzającym i pompy.

-— D ocen ia jąc m im o  to 
m iastotw órczą ro lę  W asze­
go Zakładu dla m . K oz ie ­
nic J E S T E Ś M Y  Z D E C Y D O ­
W A N I P R Z E J Ą Ć  D O  E K S ­
P L O A T A C J I W Y Ż E J  W Y ­
M IE N IO N Y  O B IE K T  P O D  
W A R U N K IE M  U S U N IĘ ­
C IA  W Y M IE N IO N Y C H  
U S T E R E K ” .

W  im ieniu Przedsięb ior­
stwa pismo podpisał Naczel 
ny Inżynier Z-ca Dyrektora 
u/s Technicznych m gr inż. 
Zygmunt Wilczyński.

B U D O W A  W IA D U K T U  
BĘDZIE O PO ZN IO N A

Dyrekcja Okręgowa Drog 
Publicznych w  Kielcach
in form uje: term in budowy 
wiaduktu nad bocznicą ko­
le jow ą  został opóźniony: 
» —z powodu odm ow y w y­
konawstwa obiektu przez 
K P R m . A by  nie przedłużać 
dalej sprawy wykonania  
obiektu i z likw idow ać za­
kłócenia w kom u n ikacji na 
drodze D O K P  zdecydow a- 
iu m im o ograniczonych p o ­
tencjałów  wykonawczych  
sm°ich  jednostek przyjąć 
™ J^°nawstwo własnymi si-

Brak u jęcia  te j budowy 
zatw ierdzonych planach  

inw estycji raku 1976 spo- 
oduje, że w iadukt będzie 

wykonany w 1977 r.” .
~  2 upoważnienia Dyrek- 

F3 iniorm uje nas Naczel- 
,ni?  W ydziału M ostowego 
mz. Marian Jelonkiewicz.

PO TRZEBA
W S P Ó Ł D Z IA Ł A N IA

Obszerną w ypow iedź w  
spraw ie adm inistrowania 
zasobami m ieszkalnym i na­
desłał nam Dyrektor Re­
jonowego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w  Kozieni­
cach Jan Stępień. Zaw iera 
ona szereg elem entów  po­
b ie ż n y c h  i z tego w zglę- 

j^ .^am ieszczam y ją  w  ca-

"K e jonow e Przedsięb ior- 
ne j° .G o s p od a rk i K om u n a l- 
iel< 1 M ieszkaniow ej p rze- 

J w. adm in istrację zaso- 
na J^^szka lne E lektrow ni, 

P°dstaw ie zaw arte j urno

k w i e t n i a j ^  ^  ”
■ rze<Dniotem przejęcia  

m iały być zarów no budyn­
ki jak  i  personel dotych -

Z redakcyjnej poczty
czasowej adm inistracji. 
Niestety , na przejście do 
naszego przedsiębiorstw a  
nie w yrazili zgody konser­
w atorzy z pow odu różn ic 
in  m inus w stawkach p la ­
cowych. Nawiasem m ów iąc 
stawki te były u  nas bar­
dzo niskie aż do miesiąca 
października ubiegłego r o ­
ku, t j.  do m om entu  w pro ­
wadzenia re gu la c ji p lac i 
przejścia  na system bezpo- 
datkowy pracow ników  gos­
podark i m ieszkaniow ej. Do 
brych, spraw dzonych pra ­
cow ników  chętn ie rów nież  
zatrzymała E lektrow nia. 
W  tym  stanie rzeczy przez 
okres 6-m iesięey do usuwa­
nia usterek i  d robnych na­
praw  now a adm inistracja  
dysponowała 1 hydrau lik iem  
dwoma e lek trykam i za­
trud n ionym i „na pól e ta tu ” . 
N atom iast do konserw acji 
zie len i otrzym ano jednego  
pracow nika fizycznego i 
jednego umysłowego. O czy ­
wiście pozostali pracow nicy  
um ysłow i poprzedniej admi 
n is tra c ji rów nież n ie  w yra ­
z ili zgody na przejście do 
R P G K iM . Now a obsada 
kadrowa, zm ontow ana w 
aktualnych w arunkach ko - 
zieniókiego rynku  pracy, 
przejm ow ała stopniow o  
m ają tek  i  obow iązki od 
dotychczasow ej adm in istra ­
c ji, korzysta jąc z je j  goś­
cinności. Now y, fu n k c jon a l­
ny budynek p rze ję to  d op ie ­
ro  w m iesiącu sierpn iu  
1975 r j  ja,!

S k u tk i braku ludzi do 
pracy szczególnie przy  
konserw acji z ie len i p róbo ­
wano złagodzić przez zaan­
gażowanie na okres 2-ch  
miesięcy junajków O H P. 
Pom im o , że w ykonali oni 
wiele prac porządkow ych, 
a szczególnie przy likw ida ­
c j i  skutków  prow adzonych  
rob ó t związanych z budo­
wą osied low ej sieci gazow­
niczej, to  jednak brak sta­
łe j grupy  1pracow ników  do 
pielęgnow ania traw ników  
i kw ietn ików  był w idoczny. 
Słusznie stw ierdzono w 
notatce, że traw nik i n ie 
wyglądały n a jlep ie j. N ie  
można się tu  ty lko  zgodzić 
z tym , że upiększały je  
ogrodzenia z d rutów  m a ją ­
ce zabezpieczać naroża 
traw ników  przed w ydepty­
w aniem, faktyczn ie poła ­
m ane i pow yginane w ró ż ­
ny sposób n ie  ty lko  pogar­
szały i tak  n ie najlepszy  
widok, ale w ręcz zagrażały 
bezpieczeństwu. Zresztą w 
ich  m iejsce na skosach 
chodników  dołożono płyty  
chodnikow e.

Trzeba rów n ież s tw ier­
dzić, że dotychczas zarów ­
no jedna ja k  i druga adm i­
n istracja  n ie  znalazły zbyt 
w ielu sprzym ierzeńców  w 
mieszkańcach Osiedla. N ie  
chodzi tu  ju ż  naw et o po­
m oc w  pielęgnow aniu z ie ­
leni, tak jak. ma to  m ie j­
sce na innych  osiedlach, 
ale p rzyn a jm n ie j w tęp ie ­
n iu  wandalizm u n iek tórych  
ludzi, k tórzy  n ie dorośli 
jeszcze do tego, aby w spół­
żyć w zbiorow ości. A by  nie 
być gołosłow nym  podam  
kilka faktów . I  tak prawie 
we wszystkich przejętych  
blokach były wyrwane 
drzw i do pom ieszczeń ro z ­
dzielczych c.o., powód  —  
m ożliw ość opuszczenia w o­
dy z tzw. p ionu i  w ym on ­
towania przez dom orosłego  
hydraulika k ryzy  re gu lu ją ­
ce j dopływ ciep łe j wody 
do grzejn ika , skutek  —  wię 
ce j ciepła dla „m ądra li” , a 
zakłócenie obiegu w ody i 
zim no u  sąsiadów, a może 
nawet ko legów  z pracy. 
Oczyw iście wszyscy poszko 
dowani będą m ie li p re ten ­
sję o n iedogrzew anie do 
adm in istracji, k tóra  musi

dociec k to  był tak i dow ­
cipny, ale to  wymaga w ielu  
godzin pracy ludzi, k tórzy  
w ty m  czasie m ogliby  w y- 
komywać co innego. P od ob ­
ne spraw y to dziuraw ienie  
dachów przez sam owolne 
m ontow anie anten te lew i­
zyjnych, tłuczenie i w ykrę­
canie w yłączników  e lek ­
trycznych na kla tkach scho 
dow ych, w ykręcanie ża ró ­
wek, obryw anie dolnych  
części ru r  spustowych na 
budynkach itd. itd. S k u ­
teczne zw alczanie tych  prze 
jaw ów  może być ty lk o  
przez natychm iastow ą i 
zdecydowaną reakcję  wszy­
stk ich  tych , k tórzy  są 
świadkami tych  zdarzeń. 
Przy  zaw ieraniu um ow y z 
E lek trow nią  podnosiliśm y  
konieczność wprowadzenia 
na Osiedlu fu n k c ji gospo­
darzy (d ozorców ) na 2— 3 
domy, k tóry ch  n ienarm o- 
wany czas pracy pozw olił­
by na spełnienie obok czyn 
ności o  charakterze p o ­
rządkow ym  rów nież na 
przeciw działanie tym  wszy­
stk im  u jem n ym  zjaw iskom . 
W prow adzenie ins ty tu cji 
gospodarzy dom ów  łączy 
się jednak z potrzebą p rzy ­
dzielenia dla n ich  loka li 
służbowych (je d n o - lub  
dw uizbow ych) n iestety oka 
żu je  się, że E lektrow nia  
nie może się wywiązać z 
tego zobowiązania.

Nasuwa się tu  n ieodpar­
cie pytan ie -—  czyżby E lek ­
trow nia  sądziła, że sw ój cel 
osiągnęła w  m om encie  pod ­
pisania um ow y? Wydają 
się świadczyć o tym  ró w ­
nież ostatnie pe rtu rba cje  z 
rozliczen iam i finansow ym i.

Z  pozytyw nych zm ian w 
końcu ubiegłego roku  m oż­
na odnotow ać w prow adze­
nie dw uzm ianow ej pracy  
konserw atorów  tj. od g o ­
dziny 7.00 do 22.00 oraz 
całodobowego pogotow ia do 
mow ego. Było to  m ożliw e  
dzięki radyka lne j popraw ie  
sytuacji kadrow ej po 
w spom nianej r e g u l a c j i  
płac:

Od 1 stycznia br. w p ro ­
wadzono rów nież now e za­
sady płacowe w grup ie  
sprzątaczek. N aw um  te j 
zm iany to  ustalenie w y­
nagrodzenia za rzete lne  wy 
konanie konkre tnych  czyn ­
ności w ym iernych np. za 
sprzątanie k la tek  schodo­
wych, m ycie  okien, zam ia­
tanie terenu  w okół bloku, 
konserw acja z ie len i itp. 
Spodziew anym  efek tem  jest 
zdecydowana popraw a w 
stanie czystości i porządku  
na Osiedlu. Uważam, że 
podstawowe prob lem y  i 
trudności zostały ju ż  przez 
naszą adm in istrację  poko ­
nane. N atom iast w roku  
bieżącym trzeba będzie na­
dal doskonalić fo rm y  pracy  
zarów no sam ej adm in istra ­
c ji, jak  rów n ież współpra­
cy je j  z  m ieszkańcam i i 
ich  sam orządem.”

K Ł O P O T Y  Z  P R A L N IĄ

Być m oże w ypow iedź d y ­
rektora R P G K iM  usaty­
sfakcjonu je naszą C zyte l­
niczkę, k tóra porusza prob­
lem, rozw iązany, niestety 
w  sposób daleki od dosko­
nałości:

„P ra ć  w łazience —  su­
szyć w pokojach”  takie oto  
hasło z konieczności było 
realizow ane w b loku N r  3 
os. Energetyki. Od 3 m ie ­
sięcy pra ln ia  i  suszarnia 
nie są dostępne dla uży t­
kow ników  tegoż budynku.

Spraw a zaczęła się w  
m om encie  zalania tych  po ­
m ieszczeń feka liam i. Z a ­
alarm ow ana przez loka to ­
rów  ekipa, zjechała z p o m ­
pą ssącą i  usunęła awarię

(zapchanie studzienki), n ie ­
stety n ie  usunęła je j skut­
ków .

P rzez  dwa tygodnie lo ­
katorzy by li zm uszeni ch o ­
dzić do p iw n ic po ‘ rzu co ­
nych deskach wśród w oni, 
k tórych  lep ie j n ie  opisywać.

In te rw en c je  m ieszkańców  
nie odnosiły żadnego skut­
ku do ch w ili aż owa maź 
zaschła tw orząc 20 cm  sko­
rupę. Chodzić po n ie j ow ­
szem było m ożna, ale z za­
k ry ty m  nosem.

Przysłana wówczas sprzą 
taczka zdołała zeskrobać 
w ierzchnią w arstw ę resztę 
pozostaw iając loka torom , 
k tórzy  w ybra li jednak inne  
w yjście. W  każdym  m iesz­
kaniu słychać było w arkot 
pralek, w bijano w ściany 
gwoździe ce lem  zawiesze­
n ia  sznurów.

W  roku  1976 m y m iesz­
kańcy b loku N r 3 w o le li­
byśmy podejm ow ać hasła 
bardziej opłacalne i  poży­
teczne niż cytow ane przeze  
m nie na u s tę p ie .”

M ieszkanka bloku N r 3 
(Nazw isko i  adres znane 

R edakc ji)

Z N IK N Ę Ł A  ZN IS ZC ZO N A  
B R A M A

I jeszcze okruch z osied­
la Na Skarpie. O dpow iedź 
na notatkę w  spraw ie nisz­
czejącej bram y nadesłał 
nam Z-ca Dyrektora d/s 
Adm inistracyjno - B yto­
wych E lektrowni mgr Sta­
nisław Nowak:

„...in form u ję , że w celu  
wyjaśnienia istoty poruszo­
n e j w nota tce  sprawy za­
n iedbanej bramy na Osied­
lu „Skarpa” w K oz ien i­
cach, próbow ano w ciągu 
k ilk u  dn i usta lić w łaścicie­
la w ym ien ionej bram y jak 
i celow ość je j  umieszczenia 
na Osiedlu. W łaścicie la  ani 
przeznaczenia bram y nie 
ustalono. D om niem ać m oż ­
na, że jest to  pozostałość 
po przesiedlonym  właści­
c ie lu  działki w chodzącej w 
skład Osiedla. Tego  rodza­
ju  bow iem  bram  nie s to ­
suje się do przejściow ych  
ogrodzeń placów  budów  
—  a Osiedla w ogó le  nie 
ogradza się.

W  ch w ili wysyłania n in ie j 
szego pisma ja k  po in fo rm o  
w ali m nie p racow nicy  k ło ­
potliw a brama zniknęła  
Praw dopodobnie je j  właści­
c ie l zachow ując incogn ito  
usunął ją.

P O W O D Y  Z A M K N IĘ C IA

O dpow iadając na notatkę 
zamieszczoną w  naszej 
gazecie K ierow n ik  Od­
działu R S W  Prasa K siąż­
ka Ruch w  Kozienicaoh w y 
jaśnda:

„K iosk  przy ul. Warszaw  
sk iej w dniu 4 listopada  
był n ieczynny od godziny  
10— 14, ponieważ w  tym  
dniu Oddział zorganizow ał 
naradę ze sprzedawcami. 
Podobne narady organizo­
wane są w każdym kw ar­
tale.

Ponadto m ogą wystąpić 
kró tk ie  p rzerw y w sprze­
daży spowodowane dosta­
wą tow aru, inw entaryzacją, 
w yjściem  sprzedaw ców na 
pocztę z wpłatą u targu, 
w yjściem  do biura w  celu  
uzgodnienia rozliczeń ” .

Od Redakcji: Jak na krót 
ki czas otw arcia k iosków  
„Ruch” pow odów  do w y jś ­
cia jest istotnie dużo. W  tej 
sytuacji sprzedawcy nie­
k iedy ledw ie  wystarcza cza 
su na zm ienianie kartek  za 
szybą.

Ozy inde można by jednak 
uregulować godzin dokony­
wania w płat i rozliczeń i 
poin form ow ać k lien tów  o

przew idyw an ych  przer­
wach.

P rzy  okazji in form u jem y 
K ierow n ictw o  Oddziału, że 
na budowę gazety dociera­
ją  w  porze m ocno spóźnio­
nej, bow iem  kolporter ułat 
w ia jąc  sobie życie zostawia 
je  w  kiosku przy budynku 
Inwestora, a k ioskarka nie 
dysponując środkiem  loko­
mocja zmuszona jest co ­
dziennie czekać aż szczęśli­
w y  przypadek pozw oli je j 
sprowadzić prasę. P rzypad ­
k i jednak m ają to do sie­
bie, że zdarza ją  się bardzo 
niesystem atycznie.

OD C ZY T E LN IK Ó W

M iłą  niespodziankę spra­
w iła  nam pani Janina

Pietrzak z Lęborka —  m at­
ka trzech synów, która na­
pisała w iersz na część bu­
downiczych E lektrow ni „K o  
zien ice” sym bolicznie de­
dykowany dyr. Józefow i 
Zielińskiemu. W  ciepłym  
serdecznym liście pani Ja­
nina pisze o wspaniałych 
ludziach —  budowniczych 
nazywając ich współczes­
nymi patriotam i i wyraża 
życzenie oby takich w  na­
szej O jczyźn ie było jak 
najw ięcej. W  drodze w y ją t­
ku poniżej zam ieszczamy 
ten w iersz zaznaczając, że 
autorka nie jest pro fesjo­
nalistką. W  tym  utworze 
liczy się jednak w ie lk ie  za­
angażowanie w  spraw y każ 
demu patriocie drogie na 
codzień.

N A S Z A  O J C Z Y Z N A !

Nasza O jczyzna ma la t trzydzieści
N iew ie le  w h is to rii w pyciu n ie  dużo
A le  to  co w ty m  czasie naród nasz dokonał nie

notow ały w ieki
Zda się tak  niedaw no, k iedy O jczyzna po w ojennej

burzy
Z  gruzów  podnosiła głow ę  —  c i co  w pierw szych

szeregach walczyli, 
O n i —  znów  ja k o  p ierw si karabin na p ług i zm ien ia li 
S ie jąc  —  w ierzy li niezbicie, że rosnąć będzie coraz

wyżej
1 sypać ob fic ie j, bo na własnej z iem i —  zapuściła

korzenie.
Zn ow u  małe w spom nienie  —
Gdy m urarz  kob ieta  z k ie ln ią  i  cegłą w ręce  
Na warszawskim m urze  śpiewała —

O N O W E J TO  H U C IE  P IO S E N K A  !

Dziś znow u głośno w m łodzieżow ej m uzyce!
O n ow e j hucie g igancie  —  hucie K atow ice.
Śp iew ajcie  o skarbach G łogow skiej m iedzi —

o cem entow niach
O B ielsku i  w ie lk im  zapale m łodych  
O ludziach z E lek trow n i K ozien ice  i  wyścigu z czasem  
Gdańskiej R a finerii, P o r tu  Północnego, Łazienkow skiej

Trasie
O przeobrażen iu  wsi i  now ych szybko rosnących

miastach

O JC ZY ZN O  K W IT N Ą C A  Ż Y C IE M  !

N ie  płocha, a le dostojna, piękna,
—  Jak trzydziestoletn ia  niewiasta  
ukochana przez naród  sw ój dzielny.

C i co  trzydziestolecia  n ie  doczekali —  o tak im  dniu
jak dziś, m arzyli.

O  N iego  w alczyli, g inęli.
Pam ięć o N ich  wśród nas, zawsze będzie droga.

Współczesna walka —  to  praca twórcza.
Będziem y sięgać po rozw iązania nowe
—  N ow e w portach  zbudu jem y doki.
Każdą m yśl nową —  przedsięw zięcie każde 
Na m iarę  epoki, wzniesiemy wysoko.

Nasz w spólny dom  Ojczyzna  —  to jasne szklane dom y  
N ie  jak  daw niej chaty.
G orących serc m ilion y  i  tysiące, tysiące kwiatów . 
Szczebiot i  uśm iech naszych dzieci, k tó rym  jest obce

słowo wojna.

O J C Z Y Z N O  Ż O Ł N IE R Z Y  PO K O JU !

Liczą  się z nam i w świecie, bo ogrom  wiedzy w Tob ie, 
Bo rozm ach  i  tem po pracy i  z każdym  dniem  naprzód  
Postępu jąca  nowoczesna technika.
—  Sprostam y zadaniom ! D o  góry  głowa!
Radość w ' m ym  sercu  —  bo czu ję , że wszyscy tak

myślą  —
JA K Ż E  D U M N Ą  JESTEM , ŻE P O L K Ą  B YC  MOGĘ.

Z  okazji N ow ego  Roku na adres naszej Redakcji 
w p łynęły  życzenia od C zyteln ików  i współpracowni­
ków  m. in. znalazła się kartka z dalek iej Kuby od 
byłego komendanta O H P  W ładysława Kram czyka, któ­
ry  w yjechał tam  z  grupą O H P-ow ców . W szystk im  na­
dawcom  serdecznie dziękujemy.

Kazimierz G A ZD A , Jerzy OSTROW SKI, Mirosław  
K O ZŁO W SK I z Działu Remontów Nawęglania w  

czynię społecznym przygotowują taśmociąg
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W  m in ionym  okresie na­
szej h is to rii prasa donosiła 
sporo o tzw. „d z ik ich ” lo ­
katorach. Obecn ie serwis, 
in fo rm a cy jn y  „O kruchów ’1 
m ógł się w zbogacić o n ie  
byle sensację. Na u licy  
Św ierczew skiego dzik i użyt 
kow nik sam się podłączył 
do sieci c.o. prow adzącej do
banku. Nadużycie spostrze- c;0 tego podróżn i m ają do cy jne9 lbetix  beton staluhw zew nętrzną „H ydrocen -
g li budow lani, odkopując w yboru autostop (je ś li jest w arszaw ie”  t ru m ” . Przyczyną uszkodzę
przyłącze. Narazie  trw a o k a z j a ) iub w ędrów kę per _L0q 0 —  nia te j osta tn ie j było na-
korespondencja  m iędzy pedes. Odw iedzającym  dru  ruszenie przez koparkę

— 10O 0—

W  kruche p iersi należy 
się uderzyć, skrzyw dziliś­
m y nieco „ In s ta l” pisząc o  
w ykonaw stw ie zaplecza 
„E lek robu d ow y". R oboty
m alarskie i  izo lacy jne w y­
konywały tam  „B e ton -S ta l”  
i „T e rm o k o r” . Insta lację

W śród in teresu jących n o - to n -S ta lu ” .
Be

Optym istycznyprzedsiębiorstw em , a P r o -  karmię red a k torom  „O l „ o l w  m -
kuraturą. W  przypadku z u - chów »  poranne o czek ir la w opotw orów  językow ych f inał dopisało życie. Wszyst
pełn ie łagodnego p o tra k to - na okazjf, od godzi ... ra _ 2aobserw owaliśmy „b u tlo - k ie  zainteresowane przed-
wama spraw y sąsiedzi za - no  §wietn ie  wpływają na dzień” . W yczuw am y, p rzy -
m teresują  się „w ynalaz- w enty lację  um ysłu, wymyś swa jam y.
k iem ” , co z pew nością przy m iśm y więc, że w arto by ________________ ____
czyni się do likw ida cji kosz wcześniejsze połączenie 
tów  ogrzew ania dom ów  przyw rócić. Odpow iednim  
przyn a jm n ie j jed n e j u licy , w ładzom  P K S  polecam y

w ycieczkę do Radom ia z

siębiorstw a w spólnym i siła 
m i usunęły awarię

— 0O 0—

Jednym  z pierw szych p o ­
ciągnięć P K S , w ch to ili 
gdy znaleźliśm y się w 
w ojew ództw ie radom skim  
była likw idacja  dogodnego 
połączenia ze stolicą  w o je - 
woaztwa ja k im  był autobus zyku 'nadano teleks, k tóry  
K ozien ice  —  Radom  —  K ie ł odebrano w „B e ton -S ta lu ”  
ce o godzinie  5.45. A k tu a l­
n ie pierwszy autobus do „...zw ołuje nagadęhprzebg- 
Radom ia odchodzi o 6.20, m o  ypraw e buzowy
co doskonale un iem ożliw ia  _ • . , ,
staw ienie się w Radom iu  °P i w bęblm iz. m arabahoa- 
na godzinę 7.00. Zm uszen i będzie się w sali kon fe ren -

te rm inem  staw iennictwa na 
7.00.

— ioO o—

K on ia  z rzędem  tem u, 
kto  odgadnie w ja k im  ję

Krzyżówka
12346678 91011121344

POZIOM O:

A - l  W  szafie lub .na m a­
cie.

A -9  M oże być C-dur 
B-6 W óz dwukołowy 
C - l Jack 
C-9 np. H irohito 
D-6 Pojazd 2-śladowy 
E-4 M iasto któire zdro­

żało
E -lil Zw ierciad ła  duszy 
F-7 Złoto, ale nie Au  
G - l  M iał muszkiet 
G -8 Karierow liczostwo 
1-3 Zdrój
L - l  Przekazyw anie 
N - l  Z „s ”  do ssania, a 

bez ptak 
N -6 P isarz gaduła 
N - ill C iągle mała 
P -3  W yznacza 90°
S - l Chwytasz za g łow ę 
S-9 N a  miód
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Z Tu ły  
Krewniaczika „K o-

P IO N 0 W 0 :

I -A  Odmiana kapusty
II-K  Rów n ież w  K ozien i­

cach
3-E Noś przy pogodzie
4 -A  Pod  ochroną lub na

szyi
4-N „N a  n ie j”  w  w o l­

tach
5-F K law iszow a im pro­

w izacja
6-A  Skrzydlata śmierć
6-N  M oże być na niej,

ale Zeusa
8-F  Rosiew icz chce nim 

być
9-A
9 -N  

zienic”
10-F Doświadczony rak
li i-A  Nad Notecią
1.1-N  Data a nie ptak
12-E  W ał i rów  do tyłu
14-A „Z ło te  m yśli”
14-K Na n ie  wchodzi 

blok

(P-5 , C-13, E-14), (L-13, 
P-7, L-9, A-13), (D-7, B -8, 
F - l,  F-14, E-3, G-12, L-2, 
1-5, E-13, L-4, 1-9, C-10, 
P-14), (F-7, L-7, L-9, G-13), 
(1-5, 1-4, H-14, K - l ,  S-12, 
S-10, ( L - l 2, D-7, 0-14, 0-4, 
R - l l ,  S-2, P-10, N -6).

Rozw iązan ie szyfru  (ha­
sło) należy przesłać do Re- 
dacji w  term in ie do dnia 
10 lutego br. Za praw id ­
łowe rozw iązanie do roz­
losowania bony książkowe.

P e r s p e k t y w y
turystyki i wypoczynku
Działalność kulturalno- zw iedzanie Żelazow ej Woli, 

ośw iatowa oraz organfea- A rkad ii, N ieborow a, Ł ow i- 
cja tu rystyk i i w ypoczyn- cza, Łańculta, Baranowa i 
ku w  bieżącym  roku na innych m iejscowości po- 
kozien ick iej budowie „B e- siadających ciekawą hi- 
ton-Stału”  przedstaw ia się storię lub atrakcyjnych tu- 
interasująco. Pracow nicy ryistycznie- Już obecnie w 
przedsiębiorstwa co m ie- światldicy Osiedla Św ierże 
siąc będą w y jeżdżać do odbyw ają się m łodzieżowe 
kina i teatru. Oprócz tego dyskoteki, k tóre społecznie 
przew idu je się w y jazdy  prowadzi pracownik adm i- 
dzieci p racow ników  na po- n istraoji osiedla M arek 
południowe spektakle te - Grzybowski. Przeglądając 
atrialne. lilstę zakupów  można na-

Jak nas in form u je orga- brać pewności, że w  bieżą- 
riizatorka tego typu im prez cym roku działalność śWie- 
Elżbicta Zaleska k ilkakro- tlieow a ożyw i się jeszcze 
tnie w  ciągu roku do K o -  bardziej. Zostaną zakupio- 
zieriic zaw ita estrada. Już ne nowe _ płyity, sprzęt 
w  najbliższym  czasie m ie- i gry  św ietlicowe, poddane 
szikańcy osiedla w  Sw ier- renow acji instrumenty, 
żach będą m ogli uczestni- P lanowane jest też powa- 
czyć w  ciekawych odczy- żne rozszerzenie b ibłiote- 
tach organizowanych przez canego księgozbioru. 
Tow arzystw o W iedzy  Pow - M am y nadzieję, ze przy 
szeehnej. W  bogatym  pro- zrealizow aniu tego ambi 
gram ie działalności k.o. tnego program u nasza bu- 
znalazło .się rów n ież m ie j- dowa ma duże szanse na 
sce na konkursy, zgaduj- uzyskanie jednego z cz°~ 
zgadule i spotkania z po- łow ych m iejsc w  ogólno- 
pu larnym i ludźmi św iata polskim  _ konkursie na 
nauki i sztuki. K ib ice działalność kuturalno-os- 
spontoWi będą wyj.eżldżać w iatow ą i turystyczną do 
na ciekawe zaw ody spor- którego zgłosiła akces. _ 
towe. W  ramach przedsaębior-

Na sezon letn i zaplano- stwa Wszystkim  chętnym 
wano cztery  wycieczk i zapewni się dobry w ypo- 
w iełodniowe. Ich  trasy czynefk na zakładowych 
przedstaw iają się bardzo Wczasach .nad jeziorem  Da 
atrakcyjn ie. —  np. M ai- daj. w  Suchej _ Strudze 
bcirk —  Gdańsk —  Gdynia m iejscowości pięknie poło- 
— Sopot —  Hel, Poznań — żonej w  dolin ie Popradu 
K órn ik  —  Swarzedź —  Słu- oraz w  N R D  w  okolicy 
b ite  —  Fran fu rk i i s.tat- Blainkenburga (góry^ H ar- 
kiem „M azow sze”  do L e - cu). Istn ie je  również mo- 
ningradu. Am atorzy  w ypo- żliw ość skorzystania z 
czyniku .sobotnio-miedziel- wczasów  F W P  nad mo- 

nego będą mogli skorzystać rzg " ffci pracownilków w y . 
z wycieczek jednodm o- jadą na kolonie letnie do 
wych. W  ich program ie stoczka W ęgiersk iego oraz 
lot nad W arszawą i m in . do Fulendorfu w  NRD.

(Jdana zabawa
Stylow e kapelusze, w ian ­

ki, czapy m uchom orów i 
czarodziejów , m otyle i 
kowboje ożyw ili salę w ido­
w iskową E lektrowni. Bar- 
Wny korow ód „m aluchów” 

„starszaków” z ..Betoin- 
Stalu”  rozpoczął choinko­
w ą zabawę. Odrazu można 
było wyczuć zróżnicowane 
gusta. Zwolenn icy tradycji 
baw ili się w  kółko. Z w o­
lennicy nowoczesności tań­
czyli oddzielnie. Na w szy­
stkich sypały się kolorowe 
serpentyny i konfetti.

W szyscy jednak z w ie l­
kim  wzruszeniem  pow itali 
św. M ikołaja, k tóry  p rzy ­
niósł podarki dla dzieci. 
N ie brakowało em ocji przy 
ich odbiorze, jako że długa 
broda M ikoła ja  odstrasza­
ła trochę najmłodszych. 
W ielką radość wśród ucze­
stników  zabaw y w yw ołała 
zapow iedź film ow a z serii: 
.Bolek i L o lek ’”  oraz „P ies 

K o t”  i konkursów. W  
tych ostatnich wzdęło u- 
dział Około 30 dzieci. K on ­
kursy przew idyw ały  dekla­
m acje w ierszy, śpiewanie

piosenek był też konkurs 
ruchowy, polegający na 
przeniesieniu orzecha na 
łyżeczce. N a jw ięce j jednak 
uciechy spraw iły dzieciom 
zawody polegające na pi­
ciu „Z ło te j Rosy”  przez 
smoczek.

W szystk ie atrakcje, w  
tyim rów n ież dużo tańców 
— do których przygryw ała  
orkiestra Hufca OHP, 
przygotow ali dla najm ło­
dszych pracownicy Działu 
Zaplecza Socjalnego „B e ­
ton-Stal”  przy pomocy 
Marii Orlikowskiej —  ko . 
w  Św ierżach i Marka 
Grzybowskiego, który w  
asyście Elżbiety Zaleskiej 
znakom icie p row adzili kon 
feransjerkę z łatwością 
w ciągając do zabawy m ło­
dą w idow nię. Do udziału 
w  zabaw ie zaproszono tak ­
że dzieci pracowników  
„Energom ontażu” . P rzy  
herbacie i ciastkach py­
tani o w rażenia młodzi 
uczestnicy zabaw y w y ra ­
żali śię o n iej z uznaniem 
i aplauzem. W ypada się 
podpisać pod tą opinią.

4 8 *  S P O R T
W szystko Wskazuje na 

to, że o sekcji l.a. M ZK S -u  
będziem y w  bieżącym  se­
zonie coraz częściej s ły ­
szeli. N ie  chciałbym  za 
wcześńie pisać hym nów 
pochwalnych bo i nie ma 
ku temu narazie podstaw, 
a ponadto różnie to w  
spórede (czyta j kozienickim ) 
bywa.

A liśc i faktem  jest, że 
coś się zaczyna dziać. I  to 
nie w  tym  w ielk im  w yczy ­
nie, ale tym  m ałym  — 
sporcie od podstaw. Sekcja 
zrzesza samą m łodzież — 
żeby nie powiedzieć dzie­
ci —  a instruktorem  od 
1 listopada jest Jerzy N o ­
wak. M am  nadzieję, że 
ten do niedawna czynny 
sportowiec dobrze pokieru­
je  swoim i podopiecznymi. 
O swoich planach mówi 
z przejęciem . W idać za­
angażowanie, zapał i ener­
gię. Jeśli będą odpow ie­
dnie w arunki i dobry k li­
mat —  na rezu ltaty nie 
trzeba będzie długo czekać-

N ajw iększą bolączką jest 
w  te j chw ili brak ja k ie j­
ko lw iek  m ożliwości prze­
prowadzania specja listy­
cznego treningu w  okresie 
zim owym . Prow adzen ie w 
sali gimnastycznej jedyn ie 
treningu ogólnorozw ojow e­
go nie rozw iązu je p rob le­
mu. Potrzebny jest kaw a­
łek k ry te j bieżni i skocznia. 
N ie  jest to —  jakby się 
pozornie w ydaw ało  —  
sprawa beznadziejna.

W  związku z planowaną 
budową hali w idow isko­
w o-sportow ej, Której w y ­
m iary  będą w ynosiły 
79x26 m (może trochę się 
pom yliłem ) nasuwa się 
dość proste rozwiązanie. 
W  pro jekcie hali nie 
uwzględniono potrzeb lek ­
koatletycznych tylko gry 
zespołowe i basen. Tak 
więc w  obecnym pro jek to­
wanym  kształcie dla lek ­
koatletów  nie było ljy  ,tam. 
miejsca. Ale... gdyby istinia 
ła m ożliwość w prow adze­
nia n iew ie lk ie j poprawki 
do projektu —  mam tu na 
myśli poszerzenie hali o 
ni o w ysoki korytarz szero­
kości około 8 im i położe­
nia tam w ykładziny ze zu­
żyte j gumy transportowej 
—  moim zdaniem rozw ią ­
załoby to sprawę treningu 
halowego (skoki, sprinty). 
Koszt zapewne niew ielki,

a korzyści olbrzym ie. W i­
działem  takie rozwiązania. 
ZćTają w  pełni egzamin. 
Sugestie .te k ieru ję pod 
adresem inwestora —  E le­
ktrow ni „K ozien ice” , k tó ­
ra jest przecież opiekunem 
Klubu. N iew ą tp liw ie  p rzy ­
czyniłoby się to do uroz­
maicania treningu, a tym  
samym powiększenia obe­
cnego stanu /sekcji.

L iczy  ona w  tej chwili 
20-itu czynnych zaw odni­
ków  i zawodniczek. Ta len ­
tów  jednak w  Kozien icach 
nie brakuje.

Św iadectw em  tego były 
zorganizowane przez M ZK S  
(osobiście Jerzego Nowaka) 
przy Współudziale nauczy­
cie li w f  I  H alow e M istrzo­
stwa K ozien ic szkół pod ­
stawowych w  stoku  w  
zw yż  i w  dal. Oprócz 
dziewcząt i chłopców z se­
kcji l.a. udział w  nich 
w zię li uczniow ie i uczen­
nice spoza klubu.

W  m aleńkiej salce szko­
ły  podstawowej n r 3 przy 
rozbiegu do 10 m osiągnię­
to zupełnie p rzyzw oite  jak  
na tę grupę w ieku  rezu l­
taty. Wśród dziewcząt w  
skoku w  dal zw yciężyła  
Danuta Jasek 4,10 m 
w zw yż L id ia  W einer 
130 cm. W  grupie chłopców 
najlepszym  w  skoku w  dal 
okazał się Robert Łepecki 
5,06 m, w zw yż Zbign iew  
WialowlSki 150 cm. W ynik i 
pierwszych trójek  w  po­
szczególnych konkuren­
cjach były  zbliżone.

D rużynow o przekonyw u­
jące zw ycięstw o odniosła 
Szkoła Podstawowa nr. 2, 
Która1 jaśt prawdziwą 
skarbnicą utalentowanej 
m łodzieży. Naukę w f  p ro­
wadzi w  n iej pan M arian 
Cieślak owski.

Dobre warunki treningu 
w  klubie —  do którego 
zapewne tra fią  m łodzi lu­
dzie. k tórzy  chcieliby iść 
śladami naszych świetnych 
lekkoatletów  Szew ińskiej, 
Cybulskiego, W szoły — 
oraz nacihk na w f  w  szko­
le przyczyni się do tego, że 
kozienicka m łodzież z po­
wodzen iem  ryw alizow ać 
będzie z Radom iem  o p ry ­
mat w  w ojew ództw ie.

Bardzo atrakcyjn ie przed 
stawia się kalendarz im ­
prez na rok  bieżący. Z 
uwagą będziem y je  śledzić, 
bieżąco in form ując C zy­
telników.

W Świerżach 
nie będzie nudno

O d nowego roku w  Osie­
dlu Św ierże znacznie o ży ­
w iło się życie kulturalne. 
W  połow ie m iesiąca reak ­
tywow ano działalność R a­
dy Osiedlowej, w yb iera jąc 
nowe w ładze. Na n a jb liż­
szym posiedzeniu 8-osobo- 
w a Rada przedstaw i plan 
działania na rOk bieżący.

Dnia 15 bm. minęła ro­
cznica w yzw olen ia  K oz ie ­
nic. Z te j okazji odbyło się 
spotkanie z przedstaw icie­
lam i MO, połączone z kon­
kursami o tem atyce zw ią ­
zanej z rocznicą w yzw o ­
lenia i  kodeksem  drogo­
wym . Nagrody dla zw y ­
cięzców —  książki i p łyty 
ufundowała Kom enda MO. 
W  dwa dni później m ie­
szkańcy Osiedla i junacy 
OHiP w y jech a li do W arki, 
gdzie zw iedzili Muzeum 
Pułaskiego- W  sobotę 24 
odbędzie się zabawa kar­
nawałowa. Sądzimy, że 
dzięki in ic ja tyw ie  Rady 
O siedlowej, która będzie

wspierać poczynania eta­
towych pracowników  kul­
tury, m ieszkańcy Św ierży 
będą m ogli w  spo­
sób atrakcyjny spędzać 
czas wolny.

2 działalności 
Z M S

Organizacja ZM S w  E le­
ktrow ni w  ramach tw orze­
nia Fundubzu A k c ji So­
cjalnej M łodzieży w ykona­
ła w ykopy pod przyłącze 
wodociągow e do P rz y ­
chodni R e jonow ej w  osie­
dlu Energetyki. W artość 
tych prac wynosi około 2 
tysiące złotych. K w ota  ta 
zostanie w  całości przeka­
zana na budowę Domu 
im. J. K rasick iego w  L i ­
manowej.


